
• PROJEKT TEZ NA VII KON­
GRES

• ZMIANY W REGULAMINIE 
ZASIŁKÓW

Obrady Prezydium
i KW CRZZ

15 bm. odbędzie się w War­
szawie XXVI posiedzenie ple­
narne CRZZ, Które rozpatrzy 
projekty podstawowych do­
kumentów przygotowywanych 
na VII Kongres Związków 
Zawodowych. W przededmu 
plenum, 14 bm., projekty tych 
dokumentów były przedmiotem 
dyskusji na wspólnym posie­
dzeniu Prezydium i Komitetu 
Wykonawczego CRZZ.

Uczestnicy obrad, które pro­
wadził członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, przewodni­
czący CRZZ — Władysław 
Kruczek, zaaprobowali ocenę 
działalności CRZZ w latach 
1967-1972, zawartą w projek­
cie jej sprawozdania: projekt 
tez do uchwały VII Kongresu 
wytyczającej kierunki pracy 
związkowej do 1976 r. oraz pro­
pozycje zmian w statucie 
Zrzeszenia Związków Zawodo­
wych.

W drugim punkcie obrad 
Prezydium i KW CRZZ podję­
ły uchwałę w sprawie zmian 
w regulaminie wypłat zasił­
ków pieniężnych dla członków 
związków zawodowych z ty­
tułu urodzenia dziecka i w 
określonych przypadkach lo­
sowych. Zasiłki te. przypom- 
nijmy, są wypłacane z fundu­
szy związkowych, pochodzą­
cych ze składki członkowskiej. 
Uchwała rozszerza uprawnie-
nia do tych zasiłków oraz u-
praszcza formalności, związa­
ne z ubieganiem sie o te 
świadczenia i ich wypłatą.

Równocześnie Prezydium i 
KW CRZZ zobowiązały zarzą­
dy główne związków zawodo­
wych, które wypłacaja niższe 
zasiłki, by zwiększyły ich wy­
sokość. w miarę wzrostu woły- 
wów ze składki członkowskiej, 
aż do maksymalnych kwot, 
ust^l^nrrh w regulaminie.

Uchwała wchodzi w życie 1 
października br. (PAP)

Jugosłowiańscy 
parlamentarzyści 
we Wrocławiu
Delegacja Skupszczyny 

Związkowej Socjalistycznej 
Federacyjnej Republiki Jugo­
sławii z jej wiceprzewodniczą­
cym Dżavidem Nimani, przeby 
wała wczoraj w stolicy Dolne 
go Śląska. W godzinach po­
rannych goście zwiedzili Wro­
cławskie Zakłady Elektronicz­
ne „Elwro”. a następnie za­
kłady „Polar”, produkujące 
lodówki.

Poprawa jakości i wzbogacanie asortymentu produktów

Przemysł spożywczy w ofensywie
Członkowie najwyższych władz partyjnych i państwo­

wych z I sekretarzem KC PZPR — Edwardem Gier­
ki e m zwiedzając ostatnio Jesienne Targi Krajowe w Pozna­
niu, zapoznali się m. in. z ofertą i możliwościami produk­
cyjnymi przemysłu spożywczego.
Podobnie, jak w stosunku 

do innych resortów gospodar­
czych — pod adresem przemy 
słu spożywczego zgłoszono sze 
reg uwag i postulatów. Pro­
blemy te omawiano również 
na krajowej naradzie przed­
stawicieli resortów gospodar­
czych i handlu w Warszawie.

W nawiązaniu do obu tych
wydarzeń, Ministerstwie
Przemysłu Spożywczego i Sku 
pu odbyła się narada dyrekto 
rów zjednoczeń, którzy przed 
stawili przedsięwzięcia podęj-

Rokowania NRD-NRF
14 bm. kontynuowali wznowio 

ne w środę w Berlinie roko­
wania sekretarze stanu NRD 
— Michael Kohl i NRF — 
Eg-on Bahr. Rokowania doty­
czyły układu o podstawach 
normalizacji stosunków mię­
dzy oboma państwami nie­
mieckimi.

Rozmowy te były oczekiwa­
ne z wielkim zainteresowa­
niem w związku z niespodzie­
waną wizytą E. Bahra w sto­
licy NRD w piątek ubiegłego 
tygodnia. Dało to powód do 
spekulacji na temat rzekomych 
trudności w rokowaniach a 
nawet do stwierdzeń, iż zna­
lazły się one w impasie. E. 
Bahr zaprzeczył temu w swo­
im oświadczeniu dla Radia i 
Telewizji Zachodnioberlińskiej, 
stwierdzając, że po jego po­
bycie w stolicy NRD rokowa-

mowane przez poszczególne 
branże w dziedzinie rozwoju 
produkcji rynkowej i rozsze­
rzenia asortymentu artykułów 
żywnościowych m. in. wyro­
bów porcjowanych, produk­
tów i półproduktów ułatwiają 
cych szybkie przyrządzanie po 
siłków oraz wyrobów o wyso 
kim stopniu uszlachetnienia.

Podkreślano, że jednym z 
podstawowych warunków 
zwiększenia dostaw produk­
tów żywnościowych na rynek 
w roku przyszłym jest zapew 
nienie odpowiednich zapasów 
surowców. Dlatego obecnie wy 
siłki koncentrują się na spraw 
nym odbiorze ziemiopłodów, 
m. in. buraków cukrowych i 
ziemniaków, których skup na 
silać się będzie z każdym 
dniem. Ważną sprawą jest 
również pełna realizacja tego 
rocznego programu inwestycyj 
nego

Nawiązując do postulatów 
zgłoszonych pod adresem prze 
mysłu spożywczego minister 
Emil Kołodziej podkreślił m. 
in. potrzebę konfrontacji roz­
miarów i możliwości produk­
cyjnych przemysłu z rzeczy­
wistymi potrzebami konsumen 
tów. Chodzi bowiepa nie tylko 
o dalsze zwiększanie produk­
cji, ale również o systema­
tyczne wzbogacanie asorty­
mentu artykułów żywnościo­
wych i podnoszenie ich jako­
ści. Rozwój produkcji powi­
nien iść w parze z pojawia­
niem się na rynku nowych wy 
robów, aby konsumenci mieli 
pełny ich wybór i w dostatecz 
nej ilości. (PAP)

nia mogą przejść 
intensywną fazę, 

on, że nie można 
mówić o przełomie 
niach z NRD, lecz

w bardziej 
Stwierdził 

wprawdzie 
w rokowa­
nie wyklu-

czył, że rokowania te zostaną 
zakończone jeszcze w bieżą­
cym roku. (PAP)

Handel kupił „na pniu

Bogata kolekcja wzornicza 
przemysłu dziewiarskiego
Z ofertą sięgającą 8 miliardów złotych wystąpił na tego­

rocznych Targach przemysł dziewiarski i pończoszniczy. W 
stosunku do roku ubiegłego ofertę zwiększono o około 15 
proc. W I kwartale 1973 roku dostawy wyrobów dziewiar­
skich na rynek krajowy wyniosą ponad 62 miliony sztuk, to 
jest o 6,5 min sztuk więcej. Handlowcom pokazano 1 450 
wzorów, z czego 750 to wzory nowe. O walorach przedsta­
wionej przez przemysł kolekcji świadczy fakt, że już na 
półmetku Targów całość oferty została sprzedana.

Na dobro tegorocznej ekspo 
zycji dziewiarskiej zapisać trze 
ba' wielorakość wzorów i zasto 
sowanie w nich najnowszych 
wskazań mody. Minusem jest 
w dalszym ciągu kiepska kolo 
rystyka. Przedstawione propo­
zycje nie różnią się wiele pod 
tym względem od towarów 
znajdujących sie już w sprze
dąży. A co do tych uwag
kupujących jest wiele. Zda­
niem przedstawicieli przemy­
słu dziewiarskiego wina leży 
w słabej jakości barwników.

Prócz uznania za wiele cie­
kawych nowości, można mieć 
pretensje do przemysłu o brak 
w ofercie targowej wielu po­
szukiwanych asortymentów, 
na. in. bielizny męskiej, cieka-

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami, miej­
scami niewielkie opady deszczu 
lub mżawki. Temperatura maksy­
malna od 12 st. na południowym 
wschodzie do 16 st. na zachodzie 
Wiatry słabe, z kierunków północ 
»ych.

wych we wzorach i praktycz­
nych kostiumów kąpielowych, 
czy niektórych asortymentów 
odzieży dziecięcej. Przedstawi­
ciele przemysłu zapewniają 
jednak, że sytuacja ulegnie po 
prawie już w przyszłym roku. 
Według przewidywań handlu 
w roku 1973 nastąpi całkowite 
pokrycie zapotrzebowania ryn­
kowego na artykuły z dzianin. 

'Nastąpi to w wyniku wzrostu 
produkcji oraz importu. Taka 
sytuacja pozwoli na większe 
respektowanie przez prze­
mysł gustów klientów.

Z ciekawszych nowości pre­
zentowanych na Targach wy­
mienić należy: bluzki damskie 
z maszyn kotonowych z przę­
dzy ,.kdk” produkowanych 
przez Zakłady Przemysłu Dzie 
wiarskiego „Olimpia’’ i „Iwo­
na”. bluzki damskie z bistoru 
i z dzianiny koronkowej, (k)

W czwartek zapoznała się 
z ekspozycją Jesiennych Tar­
gów Krajowych delegacja Mon 
golskiej Republiki Ludowej z 
wicepremierem tego kraju — 
Tumenbajarynem Ragaczaa. 
Gościom towarzyszył minister 
Edward Sznajder. (PAP)

Akty ratyfikacyjne 
Rady Państwa

Na posiedzeniu w dniu 14 bm. 
Rada Państwa ratyfikowała:
1).

2).

3).

4).

Porozumienie utworzeniu
międzynarodowego systemu i 
organizacji łączności kosmicz­
nej „Intersputnik**;
Konwencję o Międzynarodowej 
Organizacji Hydrograficznej;
Umowę o ogólnych warunkach 
wykonywania międzynarodo­
wych przewozów podróżnych 
autobusami;
Konwencję, dotyczącą ograni­
czenia odpowiedzialności wła­
ścicieli statków morskich;

5). protokół sprawie zmiany
umowy o współpracy kultural­
nej między rządem PRL a rzą­
dem NRD;

C). protokół zmieniający porozu­
mienie w sprawie ochrony za­
sobów łososia w Morzu Bałty­
ckim.

Rada Państwa rozpatrzyła 
informację o współpracy mię­
dzy organami NIK i Prokura­
tury w zakresie walki z prze­
stępczością aferową oraz zwal 
czania niegospodarności i mar­
notrawstwa, zalecając dalsze 

zacieśnienie współpracy tych 
organów, zmierzającej do sku­
teczniejszego eliminowania po-
wyższych zjawisk.

Na tym samym 
Rada Państwa 
Wojciecha Kłosa 
rem Wojewódzkim 
niu.

posiedzeniu 
mianowała 
Prokurato- 

w Pozna-

Uwzględniono też prośby 19 
osób o nadanie im obywatel­
stwa polskiego. (PAP)
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Poznańskie obrady specjalistów 8 państw

Reklama czynnikiem
kształtowania konsumpcji

W Sali Wielkiej Pałacu Kultury 

naniu otwarto wczoraj uroczyście 
dzynarodowy Kongres Reklamy
stycznej. Biorą w nim udział specjaliści re­
klamy z: NRD, ZSRR, CSRS, Węgier, Buł­
garii, Rumunii, Jugosławii i Polski.

w Poz-
I Mię-

Socjali-

Po zagajeniu przewodniczą­
cego Komisji Reklamy, pro­
rektora SGPiS w Warszawie 
— doc. dr. hab. Klemensa

Dodatkowy kadłub statku

Białeckiego i powitaniu przy­
byłych do Poznania uczestni­
ków kongresu i jego gości 
przez wiceprzewodniczącego 
Prezydium RN Poznania — 
Andrzeja Wituskiego, głos 
zabrał honorowy protektor 
imprezy, minister handlu 
wewnętrznego i usług — Ed­
ward Sznajder.

Minister stwierdził m. in., 
że poznański kongres odbywa 
się w okresie, kiedy we wszy­
stkich państwach Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
rzetelna i zgodna ze społecz­
nym zapotrzebowaniem rekla­
ma, staje się coraz ważniej­
szym narzędziem kształtowa­
nia rynku. Dążąc do lepszego 
zaspokojenia potrzeb rynku, 
trzeba równolegle prawidło­
wo oddziaływać na procesy 
kształtowania tych potrzeb. 
Tutaj wiele do powiedzenia 
ma właśnie reklama.

Chodzi przede wszystkim — 
powiedział minister Sznajder 
— o doprowadzenie do końsu-

Dokończenie na str: 2
Dzięki ujawnieniu rezerw i 
lepszej organizacji pracy, 
polski przemysł okrętowy wy­
datnie zwiększy w tym roku 
produkcję. Według przewidy­
wań, wzrośnie ona w porów­
naniu z rokiem ubiegłym o 
17,7 proc., zaś wartość sprze­
daży liczona w cenach zbytu 
— o 13 proc. Podobnie ko­
rzystna sytuacja kształtuje się 
w eksporcie. W czołówce 
potentatów stoczniowych znaj­
duje się Stocznia Szczeciń­
ska im. A. Warskiego. W tym 
roku zbuduje się tu 18 stat­
ków o łącznym tonażu 287,3 
tys. DWT. Stoczniowcy z 

„Warskiego” postanowili 
wnieść do „banku 20 miliar­
dów" jeden dodatkowo zwo­
dowany kadłub statku. War­
tość dodatkowej produkcji 
szczecińskiej stoczni wynie­

sie 241 min zł.
Na zdjęciu: prace montażo­
we przy budowie kolejnej 
jednostki na pochylni „Odra" 

w Stoczni Szczecińskiej.
CAF — Undro

Wspólny komunikat 
o wizycie Ministra 

Spraw Zagranicznych PRL w Bonn
Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Repu­

bliki Federalnej Niemiec Waltera Scheda, złożył 
w dniach 13 — 14 września 1972 r. oficjalną wizytę w NRF 
minister spraw zagranicznych Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Stefan Olszowski. Ministrowi towarzyszyli wice­
ministrowie: spraw zagranicznych — J. Czyrek i handlu 
zagranicznego R. Karski oraz inni wysocy urzędnicy Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych i Ministerstwa Hardlu Za­
granicznego. •
Podczas wizyty minister Ste 

fan Olszowski został przyjęty 
przez kanclerza Republiki Fe­
deralnej Niemiec, Willy Brand 
ta.

Po zakończeniu pobytu w 
Bonn polski minister spraw 
zagranicznych odwiedził na za 
proszenie bawarskiego rządu 
krajowego Monachium i złożył
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Krajowy zjazd chirurgów
Chirurgia wieku podeszłego oraz 

wielonarżądowe obrażenia ciała 
— są podstawowymi problemami 
trzydniowych obrad rozpoczętego 
14 bm. w Lublinie Krajowego 
Zjazdu Towarzystwa Chirurgów 
Polskich.

Prezydent Iraku w Moskwie
Prezydent Iraku Al-Bakr przy­

był w czwartek do Moskwy z wi-

nego przemysłowca amerykańskie­
go, przewodniczącego rady dyrek­
torów „Occidental Petroleum Cor-
poration’* Hummera. Był on
jednym z pierwszych przedsiębior 
ców amerykańskich, którzy rozpo 
częli współpracę z Rosją Radziec­
ką i w '1921 r. spotkał się z W. I. 
Leninem.

Konferencja paryska
W czwartek w Paryżu odbyło się 

kolejne, 159 plenarne posiedzenie

staliły w czwartek terminy dwóch 
dalszych spotkań. Pierwsze z nich 
odbędzie się w Phenianie 24 paź­
dziernika, a następne — 22 listo­
pada w Seulu.

W. Brandt udał się do Oslo
Kanclerz NRF, W. Brandt, udał 

się wczoraj do Oslo na rozmowy z
premierem Norwegii, Bratte-
lim. Dotyczyć one będą problemów
EWG. Jak wiadomo, Norwegia

zytą oficjalną. 
Na lotnisku 

ta powitali: ; 
zydium Rady 
N. Podgórny, 
dy Ministrów 
osobistości.

Na Kremlu

Wnukowo prezyden 
przewodniczący Pre- 

Najwyższej ZSRR
prze wodni czący 
A. Kosygin i

rozpoczęły się

Ra- 
inne

roz-
mowy radziecko-irackie.

A. Gromyko przyjął R. Maheu
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR A. Gromyko przyjął dyrek­
tora generalnego UNESCO, R. 
Maheu, przebywającego w Mosk­
wie z wizytą oficjalną.

Wizyta na Kremlu
Przewodniczący Ra*y Ministrów 

A. Kosygin przyjął na Kremlu zna

fMRAMOINFWCTEt EPONEM 
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konferencji pokojowej w sprawie 
Wietnamu.

Strona amerykańska odrzuciła 
propozycje pokojowe DRW.

Koreańskie rozmowy
Delegacje towarzystw Czerwone­

go Krzyża KRL-D i Korei Po- 
ł-idniowej. które prowadza rozmo 
wy w sprawie łączenia rodzin, u-

jest jednym z 4 krajów, które kan 
dydują do rozszerzonej EWG.

H. Kissinger w Londynie
Główny doradca prezydenta Ni- 

xona do spraw bezpieczeństwa na 
rodowego, H. Kissinger, przybył 
w czwartek do Londynu na rozmo 
wy z premierem brytyjskim E. 
Heathem oraz ministrem spraw za 
granicznych A. D. Home’em.

Delegacja japońska w Pekinie
Delegacja japońskiej rządzącej 

partii liberalno-demokratycznej o- 
puściła w czwartek rano Tokio i 
udała się do ChRL, gdzie podczas
pobytu w Szanghaju Pekinie,
przygotuje zbliżającą się w Chi­
nach wizytę premiera Japonii K. 
Tanaki.

wieniec na miejscu pamięci w 
byłym obozie koncentracyjnym 
Dachau.

Obaj ministrowie przeprowa 
dzili rozmowy na temat dalsze 
go rozwoju stosunków między 
PRL a NRF oraz problemów 
międzynarodowych, interesują­
cych oba kraje. Rozmowy były 
nacechowane dążeniem do dal 
szej normalizacji i długofalo­
wej, pokojowej współpracy mię 
dzy obydwoma krajami.

Obaj ministrowie podkreśli­
li, że wejście w życie układu 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Republiką Federal­
ną Niemiec, jak również ukła 
du między Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich a Republiką Federalną
Niemiec stanowi istotny
wkład w odprężenie i utrwalę 
nie pokoju w Europie.

Oba rządy postanowiły nawią 
zać stosunki dyplomatyczne, 
ustanowić z dniem 14 bm. 
ambasady w Warszawie i w 
Bonn, a wkrótce mianować 
swych przedstawicieli w ran­
dze ambasadorów.

W trakcie rozmów omówio­
no problemy humanitarne, a 
także zagadnienia związane z 
ruchem osobowym między obu 
krajami.

Ministrowie omówili stan 
wzajemnych stosunków i z za 
dowoleniem stwierdzili, iż w 
szeregu dziedzin został osiąg­
nięty postęp w ich rozwoju. 
Podkreślając znaczenie stosun 
ków handlowych i gosoodar- 
czych, obie strony wyraziły

Ciąg dalszy na str, 2



Amerykańskie bomby spadają 
, na budynki szkolne i tamy

Ogólnopolska narada rektorów

W czwartek od rana toczyły się zaciekłe walki w rejonie 
Cytadeli w Quang Tri. Dowod :two sajgońskie zmuszone by- 
ło zluzować zdziesiątkowany — ’ • -
się przed dwoma dniami do

Sajgońska piechota marska 
atakuje obecnie południową 
ścianę Cytadeli i mimo wspar 
cia sił pancernych zdołał^ za 
jąć tylko niewielki odcinek.

Podczas walk zginęło 25 żoł 
nierzy reżimowych, a 125 zo­
stało rannych. Siły wyzwo-
leńcze nadal kontrolują 
powierzchni Cytadeli. W

3'4 
tej

sytuacji amerykańskie lotni-

Dziennikarskie
seminarium

Dziennikarze radia i tv ze 
wszystkich regionów specjali­
zujący się w problematyce roi 
nej, przebywają na trzydnio­
wym seminarium w Wielkopcl 
sce.

W czasie pobytu □środ-
kach kultury rolnej, w PGR- 
ach, spółdzielniach produk­
cyjnych i w Rolniczym Rejo­
nowym Zakładzie Doświad­
czalnym Sielinko, zapoznają 
się z osiągnięciami ekonomicz­
nymi i doświadczeniami wiel­
kopolskiego rolnictwa.

oddział marines, który wdarł 
Cytadeli.

ctwo wznowiło w czwartek 
naloty na Cytadelę w Quang 
Tri.

310 myśliwców bombardu­
jących, które wystartowały z 
lotniskowców VII floty USA, 
atakowało w czwartek okolice 
Hanoi i Hajfongu. Zniszczono 
m. in. dwa przęsła mostu Lan 
glau, 59 km na północ od Ha­
noi, a także most kolejowo-dro 
gowy w pobliżu portu Tharh 
Hoa.

Minister oświaty DRW o- 
skarżył Stany Zjednoczone o 
dokonywanie rozmyślnych ata 
ków lotniczych na budynki 
szkolne. W oświadczeniu opu­
blikowanym przez agencję 
VNA stwierdza się. że lotni­
ctwo USA atakuje także bu­
dynki szkół wyższych oraz 
ośrodki naukowo-badawcze. A- 
takowana była m. in. Politeeh 
nika w Hanoi, a także Akade­
mia Medyczna w Thanh Hoa. 
Wielu wykładowców, studen-
tów pracowników nauko-

Wczoraj 
kali się :

dziennikarze spot-
z sekretarzem KW

PZPR w Poznaniu — Jerzym 
Wojteckim, który omówił 
główne kierunki rozwoju rol­
nictwa w Poznańskiem. Dzi-

wych zginęło. Agencja VNA 
opublikowała także oświadczę 
nie ministra do spraw nawad 
niania DRW. który stwierdził, 
że w ciągu ostatniego miesiąca 
atakowano 78 tam. 17 stacji 
pomp. 50 zapór oraz fabryki, 
produkujące sprzęt hydrotech­
niczny. (PAP)

Szkolnictwo wyższe dostosowywane
do potrzeb gospodarki

14 bm. odbyła się w Warszawie ogólnopolska narada rek­
torów uczelni podległych Ministerstwu Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki. Omówiono zadania, czekające szkoły 
wyższe w zbliżającym się roku akademickim. Dyskutowano 
nad tymi zamierzeniami, które mają przyczynić się do har­
monijnego rozwoju szkolnictwa wyższego, dostosowanego do 
potrzeb gospodarki.
Minister nauki, szkolnictwa

wyższego techniki — prof.
Jan Kaczmarek, przypomniał 
w swym wystąpieniu, że już 
za kilka dni rozpoczyna się w 
uczelniach drugi etap rekru­
tacji na I rok studiów. W 
szkołach przeprowadzone zo­
staną dodatkowe egzam.ny 
wstępne lub dokona się przy­
jęć na zasadzie przesunięcia 
kandydatów z innych uczelni 
i kierunków studiów. Przewi­
duje się przyjęcia ponad usta­
lony w czerwcu limit miejsc 
w szkołach o największej po­
pularności, gdzie mimo pozy­
tywnie zdanego egzaminu du­
ża grupa młodzieży nie otrzy­
mała indeksów.

Resort dąży do tego, aby 
pierwszy rok studiów trakto-

mosfery zdrowego współza­
wodnictwa wśród studentów o 
lepsze wyniki w nauce. Poin­
formował, że na ukończeniu 
są prace nad nowymi zasada­
mi udzielania pomocy mate­
rialnej studentom, które ma­
ją się oprzeć na dwóch kry­
teriach — materialnej sytua­
cji studenta, wyrażonej docho 
dem członków rodziny oraz wy 
nikach w nauce.

W nowym roku akademic-

na czwartkowej naradzie rekto 
rów szkół wyższych.

Obchody roku nauki pol­
skiej uświetnią uroczystości i 
rocznice podkreślające chlub­
ne tradycje polskiej nauki i 
oświaty — 500 rocznica uro­
dzin Mikołaja Kopernika, 
200-lecie utworzenia Komisji 
Edukacji Narodowej i 100-le- 
cie powstania Polskiej Aka­
demii Umiejętności. Kierunki
rozwoju organizacji nauki
wytyczy — w czerwcu 1973 r. 
— II Kongres Nauki Polskiej. 

PAP

wany był jako rok 
go procesu doboru 
tów.

Wśród wielu

naturalne- 
kandyda-

czynników.
które wpływają na wzrost ja 
kości kształcenia, mówca pod­
kreślił potrzebę stworzenia at

kim należy się 
znacznej poprawy 
niu technicznym 
naukowca. Szkoły

spodziewać 
w wyposażę 

warsztatu 
wyższe za-

Ruszyły wielkopolskie 
cukrownie

siaj zwiedzą m. 
kombinatu PGR 
ry w powiecie 
wezmą udział w 
ru zielonek oraz

in. zakłady
Gołębin Sta- 
kościańskim, 
pokazie zbio 
odwiedzą roi

ników indywidualnych, spec­
jalizujących się w hodowli i 
produkcji roślinnej. W sibctę
prof. dr 
omówi 
uprawę 
oparciu

Felicjan Dembiński 
problemy hodowlane, 
i zbiór słonecznika w 
o dorobek naukowy

w tym zakresie.
Organizatorami tego, czwar­

tego już. seminarium dzien­
nikarzy rolnych radia i tv są: 
Rozgłośnia Poznańska PR, Biu 
ro Kadr i Szkolenia oraz Po­
znański Oddział Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników 
Rolnictwa NOT. (zs)

Spotkanie terenowych 
współpracowników 

„Głosu"
Roli i funkcji prasy w życiu 

politycznym i społecznym oraz 
udziałowi środków masowego 
przekazu w rozwiązywaniu 
podstawowych problemów gos­
podarczych kraju, poświęcone! 
zostało dwudniowe semina­
rium, zorganizowane przez 
Zarząd Wojewódzki Związku 
Młodzieży Socjalistycznej w 
Poznaniu i redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”. w ośrodku 
szkoleniowo - wypoczynkowym 
ZMS w Rudnie.

Celem seminarium było po­
instruowanie nowo pozyska­
nych współpracowników na­
szego dziennika. członków 
ZMS — o podstawowych za­
daniach. stojących przed śród 
kami masowego przekazu w 
okresie po VI Zjeździe partii. 
W dyskusji zastanawiano się 
nad sposobem wzbogacenia 
informacji terenowej na ła­
mach „Głosu”, (jw)

Marynarska Spółdzielnia
Mieszkaniowa

ciiim u 11H1111 u u zimne
Dzlsielszy serwis mtormacvln> 
opracował Zbyszek' Kruszona

Komunikat Rady Ligi Arabskiej

Jednoczenie sił 
wobec agresji izraelskiej 
Na zakończenie obrad Rady Ligi Arabskiej, które odby­

wały się od 9-13 bm. w Kairze, opublikowano komunikat, 
w którym ministrowie spraw zagranicznych 13 państw a- 
rabskich potępiają Stany Zjednoczone za udzielanie Izraelo­
wi poparcia gospodarczego, politycznego i militarnego.
Rada Ligi Arabskiej podkre­

śla, że kraje arabskie popiera­
ją walkę narodu palestyńskie­
go o wyzwolenie ziem zagra­
bionych przez Izrael.

Rada Ligi powołała komitet, 
w skład którego wchodzi 11 
ministrów spraw zagranicz­
nych — Egiptu, Syrii, Libii, 
Kuwejtu, Arabii Saudyjskiej, 
Algierii. Tunezji, Sudanu, Ma­
roka. Iraku i Jordanii oraz 
przedstawiciele Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny. Zada­
niem komitetu jest opracowa­
nie planu wspólnej akcji 
państw arabskich, mającej na 
celu stawienie czoła agresji 
izraelskiej.

Jednocześnie ministrowie 
spraw zagranicznych zwrócili 
się do sekretarza generalnego 
ONZ, aby podjął kroki, mają­
ce na celu wstrzymanie prowa­
dzonej przez Izrael akcji wy­
siedlania ludności arabskiej z 
okupowanych terytoriów oraz 
położenie kresu budowie na 
tych ziemiach osad izraelskich.

Prezydent Egiptu Anwar Sa- 
dat wygłosił w czwartek prze­
mówienie do przywódców re­
ligijnych tzw. Ulemów, w któ­
rym stwierdził, że jego kraj 
nigdy nie skapituluje w kwe­
stii konfliktu na Bliskim 
Wschodzie, bez względu na 
ofiary, jakie trzeba będzie po­
nieść. Dodał on, że Egipt stoi 
znów w obliczu „syjonistycznej 
inwazji”.

Tymczasem libański minister 
spraw zagranicznych Abouha- 
mad przyjął w czwartek am­
basadorów USA, ZSRR, Fran­
cji i ChRL akredytowanych w 
Bejrucie'i poinformował ich o 
pogorszeniu svtuacji w tym re­
jonie Bliskiego Wschodu w 
związku z nowymi prowoka-

cjami zbrojnymi Izraela 
bec L banu i Syrii.

Natomiast szef rządu 
dańskiego Ahmed Laouzi

wo-

jor- 
zde-

mentował w czwartek wieczo­
rem pogłoski, jakoby miało 
dojść do porozumienia między 
Jordanią a Izraelem.

Obradujący w Damaszku Ko­
mitet Wykonawczy Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny opu­
blikował w czwartek wieczo­
rem oświadczenie, w którym 
stwierdza, że nie jest odpo­
wiedzialny za wydarzenia mo­
nachijskie i działalność orga­
nizacji „Czarny Wrzesień”.

PAP

kupią w roku 1972/73 aparatu­
rę wysokiej jakości o wartoś­
ci ponad 15 min zł dewiz. Jest 
to kwota większa od łącznych 
nakładów przeznaczonych na 
ten cel, w latach 1962 — 71. 
Przykładem troski o te spra­
wy może być również uzgod­
nienie z ministrami: przemy­
słu maszynowego, ciężkiego i 
chemicznego, że od 1973 r. 
pierwsze egzemplarze nowych 
urządzeń będą nieodpłatnie 
przekazywane wyższym uczel­
niom.

Minister J. Kaczmarek za­
powiedział dalsze przedsię­
wzięcia dla poprawy warun­
ków socjalnych i działalności 
inwestycyjnej w szkolnictwie 
wyższym.

Zaszczyt zainaugurowania 
nowego roku nauki w szko­
łach wyższych przypadł w u- 
dziale najstarszej polskiej 
uczelni — Uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu. Centralna 
inauguracja roku akademic­
kiego 1972/73 odbędzie się na 
tej uczelni w dniu 30 wrześ­
nia. Będzie ona połączona z 
ogłoszeniem roku 1973 — ro­
kiem nauki polskiej. Poinfor­
mował o tym minister nauxi, 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki — prof. Jan Kaczmarek,

Wczoraj rozpoczęło dorocz­
ną kampanię przetwórczą pięć 
cukrowni w Wielkopolsce. Są 
to: Gosławice, Zbiersk, Miej­
ska Górka, Środa i Zduny, któ 
re wcześniej przyjmowały bu­
raki cukrowe od rolników. Po 
zostałe cukrownie w naszym 
województwie ruszą do 20 bm. 
Do tego okresu obowiązuje 10- 
zbotowa dopłata dla rolników 
za każdy kwintal wcześniej od 
stawionych buraków cukro­
wych.

Rychlejsze rozpoczęcie kam­
panii cukrowniczej w tym ro­
ku jest podyktowane koniecz­
nością sprawnego sprzątnięcia 
z 69 000 hektarów plantacji 
znacznie wyższych niż w ubieg
łym roku zbiorów, (emp)

„pamiątki14
Uczestnicy Igrzysk opuścili już

Do 2 października 
wykup obligacji

Powszechna Kasa Oszczędności
przypomina, że dzień 2

Pakistan uzna 
Bengalię?

W wywiadzie dla indyjskie-
go tygodnika „Blitz”,
dent Pakistanu Zulfikar
Bhutto, wypowiedział się

prezy-
Ali
za

przeprowadzeniem spotkania 
między nim i premierem Ben 
galii Mudżiburem Rahma- 
nem, dodając, że spotkanie to 
powinno nastąpić przed uzna­
niem przez Pakistan nowego 
państwa w Azji południowej.

Według Ali Bhutto, Paki­
stan uzna Bengalię, niezależ­
nie od wyników takiego spot­
kania. (PAP)

Poznańskie obrady
Dokończenie ze str 1 

mentów rzeczowych, rzetel­
nych i wyczerpujących infor­
macji o towarach i usługach, 
o ich przeznaczeniu oraz o spo­
sobach ich użytkowania. W 
naszych warunkach reklama 
ma również do spełnienia roz­
liczne zadania o charakterze: 
społecznym, kulturalnym t i 
wychowawczym, przy czym 
szczególnie ważna rola przy­
pada jej w edukacji konsu­
menta. Chodzi o kształtowanie 

'prawidłowych wzorów kon­
sumpcyjnych, uwzględniają­
cych najnowsze zdobycze cywi­
lizacji, zgodnych z podstawo­
wymi założeniami ustroju so­
cjalistycznego.

Podczas otwarcia kongresu 
głos zabrał również zastępca 
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Minis­
trów, przewodniczący Zarzą­
du Głównego PTS — prof. dr 
hab. Józef Pajestka. Odczyta­
no także list z życzeniami po­
myślnych obrad, jaki skiero­
wał do organizatorów poznań­
skiego spotkania minister 
handlu zagranicznego — Ta­
deusz Olechowski.

Po referacie programowym 
doc. Białeckiego pt. „Rekla­
ma w służbie społeczeństwa” 
przystąpiono do dyskusji. 
Węz</raj wymieniano poglądy 
n# pierwszy z czterech/głów- 
nych tematów kongresu — 
kadry dla reklamy.

Wczoraj po południu uczest­
nicy i goście kongresu zwie­
dzili centrum Poznania, oglą­
dając m. in. konkursowe wy­
stawy sklepowe oraz między­
narodową wystawę plakatu 
reklamowego czynną w Pała­
cu Kultury, a wieczorem obej- 

1 rżeli spektakl w Operetce.
I (ad)

nika 1972 roku 
dniem, w którym

jest
paździec- 
ostatnim

oddziały PKO
i Narodowego Banku Polskiego 
będą dokonywać jeszcze wyku­
pu obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski.

Zgodnie z warunkami rozpisa­
nia pożyczki, z dniem 3 paździer­
nika 1972 roku obligacje tracą swą 
ważność i nie będą już dalej wy­
kupywane. (PAP)

Eksplozje w Ulsterze
Agencja Reutera donosi, że 

w czwartek doszło znów w
Belfaście < 
materiałów

do kilku eksplozji

Jedna z bomb
wybuchowych, 

eksplodowała
w salonie samochodowym po-
wodując zniszczenie 
stu pojazdów. Na 
ofiar w ludziach nie

kilkuna- 
szczęście 
było.

PAP

„Latające talerze" 
nad Australią?

Codziennie o godz. 7.ip miesz­
kańcy australijskiego miasteczka 
Taree. położonego 300 km na 
północny zachód od Sydney, wy 
chodzą na próg swych domów, 
aby obserwować tajemniczy 
obiekt, który z dokładnością chro 
nometru ukazuje s(ę zza horyzon­
tu i przelatuje nad, mikstem.

Naoczni świadkowie / stwierdza^ 
ją, że obiekt jest czerwony od do- 
>u i biały od góry. Ci, którzy dy­
sponują lornetkami twierdzą, , iż 
nie zidentyfikowany obiekt latają 
cy (NOL, jak fachowo nazywa się 
..latające talerze”) — ma kształt 
cygara.
/Wojskowe stacje radarowe nie 

/są 'jednak w stanie śledzić obie­
ktu, gdyż nie odbija on fal rada­
rowych. Niemniej jednak rzecz-
nik wojskowy oświadczył, że 
jest to balon meteorologiczny, 
sztuczny satelita.

MOL ukazuje się nad Taree

nie 
ani

co-
dziennie już od 3 tygodni, a mie­
ścina stała się przez to atrakcją 
turystyczną. (PAP)

Rozmowy H. Kissingera 
z przywódcami 

radzieckimi
Doradca prezydenta USA 

d/s bezpieczeństwa H. Kissin- 
ger, który przebywał przez 
cztery dni w Moskwie spotkał 
się tam i odbył rozmowy z 
sekretarzem generalnym KC 
KPZR L. Breżniewem oraz mi­
nistrem spraw zagranicznych 
A. Gromyką.

W toku rozmów zyyrócono 
szczególną uwagę na problemy 
związane z bezpieczeństwem 
europejskim. Jak pisze agen­
cja TASS osiągnięto postęp w 
kwestii dalszych kroków, ja­
kie należałoby podjąć w tym 
zakresie. Omówiono też pro­
blemy związane ze wznowie­
niem w najbliższym czasie 
rozmów na temat ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych. 

Z ostatnie] chwili
W czwartek w godzinacłi 

wieczornych czasu warszaw­
skiego Senat amerykański 88 
głosami przeciwko 2 zatwier­
dził podpisane w Moskwie tym 
czasowe radziecko-amerykań- 
skie porozumienie o częścio­
wym ograniczeniu zbrojeń 
strategicznych. (PAP)

Polska 73

Milion znaczków

wioskę olimpijska w Monachium, 
ale około 500 różnego rodzaju 
przedmiotów pozostało po nich w 
Biurze Rzeczy Znalezionych, któ­
re działało na terenie wioski. 
Wśród nich — szczudła inwa­
lidzkie i biustonosz, nie mówiąc o 
takich „drobiazgach”, jak 40 apa 
ratów fotograficznych, kilka ka­
mer filmowych, okulary, zegarki, 
zapalniczki, paszporty, dowody 
osobiste, maszyny do pisania, 
laski, czapki, skarpetki i inne 
części garderoby. Służba porząd­
kową znalazła także znaczne sii- 
my pieniędzy i ... kilka medali 
olimpijskich. Do Biura przycho­
dziło codziennie około 30 osób szu 
kać pogubionych rzeczy, ale po­
dobno tylko 1/4 znajdowała to, co 
zgubiła. Pewien młody człowiek 
wyszedł stamtąd w kajdankach — 
przyszedł w samych slipach z za­
miarem odziania się od stóp do 
głów, a na odmowę zareagował 
taka awantura że wezwano poli­
cję.

Zapobiegliwi organizatorzy 
Igrzysk sprzedają obeenje flagi 
olimpijskie, których pozostało 
4.500 sztuk, 500 zostało już wcześ-
niej „zdobytych’
ludzi, z 
śmierć, 
masztu, 
osób

których 
zlatując 
Policja

przez młodych 
jeden poniósł 

z 20-metrowego 
zatrzymała 70

przyłapanych na gorącym
uczynku zbierania „olimpijskich
pamiątek”. Sprzedaż flag olimpij­
skich reklamowana jest ogłoszę-
niem stwierdzającym, że kupując 
legalnie za 50 marek flagę, oszczę 
dza się 3.950 marek, ponieważ 
grzywna za kradzież flagi wynosi
4.000 marek. (PAP)

z całego świata 
zobaczymy w Poznaniu

Ponad milion znaczków w 6 
tysiącach gablot eksponowa­
nych będzie na Światowej Wy 
stawie Filatelistycznej, która 
odbędzie się w Poznaniu, na 
terenach MTP, w dniach 
19. VIII—2.IX przyszłego ro­
ku. Wystawa zorganizowana 
zostanie staraniem Polskiego 
Zv/iązku Filatelistów w związ 
ku z 500 rocznicą urodzin Mi­
kołaja Kopernika. W specjal­
nym pawilonie pokazane zosta 
ną eksponaty filatelistyczne 
związane z życiem i działal­
nością wielkiego uczonego.

Imprezie tej patronuje Mię­
dzynarodowa Federacja Filate 
listyczna — FIP, a jak za­
pewniają organizatorzy będzie 
to jedna z większych wystaw 
tego typu na świecie.

Przewidziany jest również 
międzynarodowy pokaz pro­
jektów znaczków pocztowych, 
festiwal filmów o tematyce fi 
latelistycznej, różne konkursy, 
sympozja, aukcje. Poczta Pol­
ska wyda specjalne emisje 
znaczków, stosowane będą oko 
licznościowe kasowniki. Do­
tychczas swój przyjazd awizo­
wało około 6 tysięcy, gości z za 
granicy, z pewnością będzie 
ich znacznie więcej.

Sprawy te oraz zadania zwią 
zane z przygotowaniami orga 
nizacyjnymi do wystawy oma 
wiano wczoraj na naradzie, 
którą prowadził kierownik 
Wydziału Propagandy i Kul­
tury KW PZPR — Marian 
Jakubowicz, (zb)

Komunikat o wizycie w Bonn
Dokończenie ze str. 1 

swoje zdecydowane dążenia 
do przezwyciężenia występują 
cych trudności. Zwrócono uwa 
gę na znaczenie kooperacji 
przemysłowej i zapowiedziano 
zbadanie możliwości stworze­
nia właściwych, warunków dla 
jej rozwoju. W"powiedziano 
się również za dalszym rozsze 
rżeniem współpracy naukowo- 
technicznej.

Ministrowie uznali za celo­
wy dalszy rozwój współpracy 
w dziedzinie nauki i kultury.

Mając na uwadze rolę, jaka 
przypada młodemu pokoleniu 
obu krajów w procesie norma 
lizacji stosunków, ministrowie 
wypowiedzieli się za rozszerzę 
niem kontaktów między mło­
dzieżą obu państw. Pozytywnie 
ocenili dotychczasowy prze­
bieg prac grup ekspertów w 
sprawie weryfikacji-treści pod 
ręczników szkolnych i wyrazi­
li zainteresowanie możliwie 

i szybkim zakończeniem tych 
prac oraz wprowadzeniem w 
życie przyjętych ustaleń.

Obaj ministrowie wyrazili 
pogląd, że wszystkie powyższe 
formy współpracy przyczynią 
się do lepszego wzajemnego 
poznania i zrozumienia obu 
krajów. Zgodnie też stwierdzili,

że aktualny rozwój sytuacji 
sprzyja podjęciu . wielostron­
nych rozmów dla przygotowa 
nia konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie. Obie 
strony oświadczyły, że dołożą 
wszelkich starań dla zapewnie 
nia sukcesu tej konferencji.

Strony uzgodniły kontynuo­
wanie konsultacji politycznych. 
Rozmowy ekspertów powinny 
przyczynić się do rozwoju wza 
jemnych stosunków w róż­
nych dziedzinach.

Obaj ministrowie wyrazili 
zadowolenie z dokonanej wy­
miany poglądów i przekona­
nie, że wizyta ministra spraw 
zagranicznych Stefana Olszow 
skiego przyczyni się do dalsze 
go rozwoju istniejących sto­
sunków. i

Minister Stefan Olszowski po 
nowił w imieniu pierwszego 
sekretarza KC PZPR, Edwarda 
Gierka, życzenie, wyrażone 
przy innych okazjach także 
przez kanclerza federalnego, 
Willy Brandta — spotkania się 
obu mężów stanu. Zaprosił rów 
nież federalnego ministra 
snraw zagranicznych, Waltera 
Scheela do złożenia wizyty w 
Polsce. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

Terminy zostaną ustalone na 
drodze dyplomatycznej. (PAP)
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Ldward Gierek bidzie przyjęty gorgeo

Francja i Polska w dobie 
intensywnych kontaktów

Ambasador Francji w Warszawie J. E. Augustin Jordan udzie- 
nais^któr^o^ P°l0nii francuskiei »La Semaine Polo- 
naise , ktorego tekst poniżej zamieszczamy:

— Panie Ambasadorze, jakie do­
strzega Pan nowe aspekty w sto­
sunkach polsko-francuskich?

W chwili obecnej, i to już 
od szeregu lat, Polska i Fran­
cja znajdują się na drodze 
szybkiego uprzemysłowienia, 
jednocześnie uczestnicząc ak­
tywnie w rozwoju nauki i te­
chniki. Żaden z naszych dwu 
krajów nie może już sobie po­
zwolić na to, by żywić o dru­
gim poglądy datujące się choć­
by sprzed kilku lat. Oczywiś­
cie. chcemy zachować dziedzic­
two przeszłości, wspólny do­
robek kulturalny oraz trady­
cje przyjaźni pozostawione 
nam w spadku przez wieki u- 
biegłe. Jednakże w dobie cy­
wilizacji przemysłowej w ja­
ką wkroczyły nasze społeczeń­
stwa, przemiany, jakie obecnie 
przechodzą, a które stawiają 
im coraz bardziej podobne pro­
blemy, jest rzeczą ważniejszą 
niż kiedykolwiek, aby nasze 
dwa kraje utrzymywały ścisłe 
kontakty, tak by dokładnie ro­
zumieć zachodzące zmiany, 
ściśle określać nowe możliwo­
ści otwierające się przed wza­
jemną wymianą oraz działać' 
w taki sposób, by każdy z nich 
mógł wspomagać partnera, 
szczególnie poprzez udostęp­
nianie mu wyników swych do­
świadczeń. Tak więc rozwój 
naszej wśpółpracy może i po­
winien pozwolić Francji i Pol­
sce na znalezienie lepszego 
odpowiednika wobec wymogów 
naszego wieku.

— Należy więc zacieśniać kontak­
ty, rozwinąć współpracę, jak też — 
najprawdopodobniej 
handlową?

wymianę

Jest ogólną prawidłowością, 
źe ta właśnie między krajami 
najbardziej uprzemysłowiony­
mi wymiana jak też współpra­
ca, nabierają największej in­
tensywności. W przeciwień­
stwie do tego, co można było 
niegdyś mniemać, wymiana 
nie dokonuje się głównie mię­
dzy krajami, z których jeden 
jest uprzemysłowiony, a dru­
gi przede wszystkim produ­
centem surowców, lecz właś­
nie między krajami najbar­
dziej uprzemysłowionymi. Im 
dalej Dostępuje uprzemysłowie­
nie Polski, im bardziej udos­
konala sie iej technika, im 
wiecej różnicuje sie wachlarz 
jei wyrobów — podczas gdy 
takie same zjawiska dokonu­
ją się we Francji — tyiji bar- 
dziej wymiana handlowa mię­
dzy obu krajami może i po­

winna się rozwijać ku obo­
pólnej korzyści.

Czy ten wniosek dotyczy 
również wymiany kulturalnej?

Jest faktem niezbitym, że 
dziś wszystko się zazębia —- 
gospodarka, nauka i kultura. 
Znajdujemy się w okresie roz- 
woju kulturalnego, w którym 
technika
miejsce.

zajmuje poczesne 
Nie mogą istnieć 

prawdziwe stosunki kulturalne 
między krajami, które nie u- 
trzymywałyby ze sobą wymia­
ny gospodarczej, naukowej 
i technicznej. Myślę, że nale­
ży prowadzić działanie zespo­
lone i że rozwój naszej współ­
pracy, szczególnie w dziedzi­
nie przemysłu i nauki, dopro­
wadzi do zacieśnienia na­
szych więzów kulturalnych.

— Co Pan sądzi, Panie Am >asa- 
dorze, o stosunkach politycznych 
między Francją a Polską?

Odkąd generał de GAULLE 
określił główne kierunki poli­
tyki francuskiej, kierunki, 
którym — jak to wielokrotnie 
podkreślał — prezydent POM­
PIDOU zamierza dochować 
wierności, stwierdza się na­
der sodną uwagi zbieżność po­
lityki prowadzonej przez Fran­
cję i Polskę, szczególnie w Eu­
ropie. Działalność obu krajów 
miała ten sam kierunek, gdy 
chodziło o ratyfikację układu 
między NRF a Polską. W chwi­
li obecnej z obu stron przygo­
towujemy się do konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie. Żywi­
my to samo pragnienie, by 
zebrała się ona w krótkim cza­
sie. I wiemy już — na pod­
stawie rozmów politycznych, 
jakie się odbyły — że stano­
wiska. których bronić będzie­
my na tej konferencji, będą 
bądź identyczne, bądź bardzo 
zbliżone. Można więc się spo­
dziewać, że w łonie tej konfe­
rencji ustanowiona zostanie 
rzeczywista i skuteczna współ­
praca między francuską i 
polską delegacją. Przypomni j- 
my, że Francja i Polska mają 
bardzo głębokie poczucie 
przynależności do tego samego 
kontynentu. Nie mo?a zanom- 
nieć, że zarówno dziś jak w 
przeszłości ich losv są w zna­
cznej mierze ze sobą związane.

— Tak więc, zarówno w tej spra­
wie, jak w innych, kontakty i 
wizyty między obu krajami są i 
będą coraz liczniejsze?

Tak, oczywiste jest również, 
że oczekuje się z wielkim zain­
teresowaniem wizyty pana 

GIERKA we Francji, gdzie bę­
dzie on gorąco przyjęty. Pre­
zydent POMPIDOU powiedział 
mi to osobiście podczas audien­
cji, której mi udzielił w mar­
cu br., i powtórzył to p. 
WOJTASZKOWI, gdy amba­
sador Polski w Paryżu wrę­
czał mu swe listy uwierzytel­
niające. Wizyta ta nada nie­
wątpliwie nowego rozmachu 
przyjaźni i współpracy fran­
cusko-polskiej. Ze strony 
francuskiej jesteśmy temu bar­
dzo radzi.

— Dziękuję bardzo, Panie Amba­
sadorze, za tę rozmowę.

^eldama na

W Poznaniu rozpoczął się I Międzynarodowy Kongres Re­
klamy Socjalistycznej. Z tej okazji w Pałacu Kultury otwarta 
została wystawa fotografiki reklamowej poznańskiego arty­
sty — Zbigniewa K. Wołyńskiego (na zdjęciu).

Fot. — K. Przychodzie!

I
stnieje realna szansa po­
wołania w niedługim 
czasie studia filmowego 

w naszym mieście. W ramach 
realizacji programu Roku Fil­
mu w Wielkopolsce opracowa­
no z inicjatywy Wielkopolskie 
go Towarzystwa Kulturalnego 
wstępny projekt powołania w 
Poznaniu studia filmowego, 
który złożony został władzom 
partyjnym i państwowym do 
akceptacji.

Jakim potrzebom inicjatywa 
ta wychodzi naprzeciw i jakie 
ma szanse wcielenia w życie?

Od wielu lat co pewien czas 
rozlegały się w Poznaniu gło­
sy wzywające do powołania 
studia filmowego. Najczęściej 
szło tu o podjęcie produkcji fil 
móiw dla dzieci. Ostatnio przy 
każdym kolejnym Festiwalu 
Filmów dla Dzieci i Młodzie­
ży odbywającym się przecież 
tradycyjnie już w Poznaniu 
sprawa ta wypływa ponownie. 
Wkrótce zaś ma odbywać się 
w naszym mieście Biennale

Studio filmowe 
w Poznaniu?

Sztuki dla Dziecka jako insty­
tucja stała o bardzo szerokim 
zasięgu i ambicjach. Film zaś 
niewątpliwie jest jedną z naj­
bardziej atrakcyjnych sztuk.

Warto też przypomnieć, że 
w Poznaniu coraz więcej pla­
cówek zajmuje się praktycz­
nie filmem. Wymieńmy Mię­
dzywydziałowe Studium No­
wych Technik Nauczania 
przy Uniwersytecie Adama 
Mickiewicza jako jedyna w 
kraju ^instytucja prowadzi roz 
ległe badania nad pedagogiką 
filmową oraz nad twórczością 
filmową dla potrzeb dydaktycz 
nych), bazę filmową przy O- 
środku Telewizyjnym, grupę 
ludzi pracujących nad zagad­
nieniami animacji w Państwo 
wej Wyższej Szkole Sztuk Pla 
stycznych, pracownię filmów 
naukowych przy Wyższej Szko 
le Rolniczej, pracownię filmo 
wą przy „Energoprojekcie” o- 
raz amatorskie kluby filmowe. 
Pracuje w Poznaniu grono wy 
chowanków wyższej szkoły fil 
mowej i telewizyjnej w Łodzi. 
Jest tu liczne i zróżnicowane 
środowisko artystyczne, które 
może w tworzeniu filmów ode 
grać niepoślednią rolę.

Studio filmowe miałoby od­
powiedzieć na rosnące zapo­
trzebowanie na film krótki, 
przy czym się zakłada, że w 
Poznaniu produkowany byłby 
przede wszystkim film dydak 
tyczny, jakiego — w sensie 
wyspecjalizowanej produkcji — 
nikt w kraju nie robi. Idzie tu 
o film zdolny uczestniczyć w 
procesie przeobrażania me'tod 
nauczania dzieci, młodzieży i 
dorosłych, służący zarówno ce 
lom szkolnym jak i kształce­
niu permanentnemu. W dydak 
tyce przyszłości coraz większą 
rolę przypisuje sie technicz­
nym środkom przekazu, w 
tych zaś film odgrywa i bedzie 
odgrywał czołową rolę. Bada­
nia amerykańskie i radzieck:e 
są zgodne w konkluzjach, źe 
skuteczność kształcenia przy 
użyciu filmu wzrasta o około 
50 procent i to na wszystkich 
ooziomach nauczania, od szko 
ły podstawowej do uniwersyte 
tu a także w oświacie poza­
szkolnej. w kształceniu w prze 
myślę. Idzie więc nie tylko o 
sprostanie zapotrzebowaniu bie 
żacemu. lecz także o wyjście 
naprzeciw wielkiemu zapotrze 
bowaniu. które przyniosą nie­
wątpliwie lata nadchodzące.

Pamiętać trzeba też, że 
wkrótce będzie można samemu 
w domu organizować zajęcia 
samokształceniowe czy kultu= 

ralne przy pomocy wypożyczo­
nych albo kupionych filmów 
(odtwarzanie przez telewizor 
bądź domowy projektor).

Wreszcie warto zwrócić uwa 
gę na wielkie doświadczenia 
poznańskiego środowiska w 
dziedzinie nowoczesnej peda­
gogiki. Wielki program postę­
pu pedagogicznego, realizowa­
ny przez Kuratorium OSP, 
eksperyment pedagogiczny doc, 
H. Muszyńskiego, który (eks­
peryment) w tym roku wcho­
dzi do wszystkich szkół wiel­
kopolskich, a wkrótce do szkół 
w całym kraju — to tylko naj 
bardziej znamienne przykłady.

Jeśli zaś idzie o twórczość 
dla dzieci, to wspomniane fe­
stiwale filmów dla dzieci i mło 
dzieży, przeglądy filmów o 
sztuce, przeglądy filmów o te 
matyce regionalnej, aktywnie 
twórcza działalność teatru 
„Marcinek”, wiersze i powie­
ści niektórych pisarzy poznan 
skich i inne dowodzą szczegól­
nego zainteresowania środowi­
ska poznańskiego pracą dla 
młodego odbiorcy. Lludzie in­
teresujący się tą twórczością 
pracują na różnych polach. 
Film zaś jest tą dziedziną sztu 
ki, która znakomicie integruje 
twórców różnych dziedzin (li­
teratów, plastyków, kompozy­
torów, muzyków, reżyserów i 
innych). Powstanie studia fil­
mowego byłoby oczywiście zna 
komitym bodźcem do działa­
nia dla wszystkich tych twór­
ców.

Oczywiście, trudno sobie wy 
obrazić od razu budowę hali 
zdjęciowej, wyposażonej w naj 
nowocześniejszą aparaturę. 
Rzecz powinna powstawać e- 
tapami, w pierwszym potrzeb 
ne byłyby stosunkowo nieduże 
pomieszczenia z kamerą, ma­
gnetofonem synchronicznym, 
stołem montażowym i kilku­
osobowym personelem. Chyba 
bez większego trudu dałoby 
się to zrobić w Pałacu Kultu­
ry. Dopiero gdy studio się roz­
winie i ustabilizuje trzeba by 
pomyśleć o jego rozbudowie.

Sytuacja w Poznaniu dojrzą 
ła do podjęcia pozytywnych de 
cyzji w tej sprawie. Nie po­
trzeba dodawać, jak duże zna 
czenie dla rozwoju twórczości 
kulturalnej i dla działalności 
pedagogicznej w regionie bę­
dzie mieć powołanie studia fil 
mowego, które znakomicie 
wzbogaci bazę do działalności 
kulturalnej na terenie Wiel­
kopolski.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

P
ełnię wypoczynkowego sezonu 
mamy za sobą. Jeszcze tu i 
ówdzie słychać o planowanych 

wyjazdach na wakacje, jeszcze nie­
którzy wykorzystują swoje „resztów 
ki”, by nie przechodzić „poślizgiem” 
na następny rok, wszakże nie są to 
już wyjazdy tak masowe jak w lip- 
cu czy sierpniu. Jest też za nami po 
gedne, w miarę upalne lato i czas 
chyba na podsumowania, refleksje, 
wnioski.

Sprawą wypoczynku ludzi pracy 
oraz uczącej się dziatwy i młodzieży 
zajęło się u progu sezonu Biuro Po­
lityczne KC PZPR. Wystosowało 
cnę wówczas apel do wszystkich za­
kładów pracy, do instancji związko­
wych, organizacji i instytucji, zaj­
mujących się organizacją wczasów, 
by zwielokrotniły swe wysiłki, dla 
zapewnienia dobrego wypoczynku, 
możliwie jak największej liczbie 
osób. Apel nie trafił w próżnię. 
Przeciwnie — spotkał się z szerokim 
odzewem, tym bardziej że wcześ­
niej, jeszcze w ub. roku, Sekretariat 
KC wystosował w tej sprawie odpo 
wiedni list do instancji wszystkich 
szczebli oraz kierownictw zakładów, 
a później szereg wytycznych w tej 
samej materii zawarto w Uchwale 
VI Zjazdu partii.

W rezultacie licznych korektur, 
Podjętych tu i ówdzie wysiłków — 
zwiększyła się w tym roku liczba 
pracujących bądź uczących się, któ­
rzy mogli skorzystać z dobrze zor­
ganizowanego wypoczynku. Wiado­
mo już teraz, że w należytych wa­
runkach. głównie w stałych bazach 
Wypoczywało w tym roku ponad. 3 
miliony osób, a zatem znacznie wię- 
cei niż w latach poprzednich. Wzro­
sła też liczba dzieci i młodz*ezy, 
przebywających na koloniach bądź 
obozach, przy czym dodać tu należy

Pourlopowe refleksje

Gdzie szukać wypoczynku
— urozmaicano też formy spędzania 
wakacyjnego czasu przez naszych 
najmłodszych.

A zatem okazało się, że można, że 
istnieją rezerwy. Tak w zakresie in­
westycji (zwiększano kwoty na bu­
dowę bazy wypoczynkowej, powięk­
szano istniejące domy wczasowa, 
wzrosła liczba dobrze urządzonych 
campingów itp.), jak i przedsięwzięć 
organizacyjnych (np. dodatkowe tur 
nusy, szukanie nowych miejsc wy­
poczynku). Czy jednak wykorzystano 
wszystkie możliwości?

Szukać nowych miejsc
Doniesienia prasowe, dotyczące 

frekwencji w poszczególnych regio­
nach wypoczynkowych, jak co roku, 
mówiły o przeładowaniach, o szcze­
gólnym powodzeniu miejscowości 
renomowanych. Powtarzały się tak 
znane nazwy, jak: Sopot, Między­
zdroje, Ustka, Kołobrzeg, Zalew 
Zegrzyński, Zakopane, Krynica, wy 
mieniano oczywiście Mazury czy 
Bieszczady. Na obszarze tych ostat­
nich istotnie wzmaga się ruch tury­
styczny, co należy przypisać niewąt­
pliwym urokom tego regionu.

Generalnie trzeba zatem brać pod 
uwagę, że właśnie w owych najbar­

dziej renomowanych regionach i 
miejscowościach znalazły się dodat­
kowe miejsca dla tysięcy wczasowi­
czów. Obszary mniej popularne po­
zostały takimi i w tym sezonie. 
Może z wyjątkami, ale chyba nie­
wiele zmieniającymi znaną i trady­
cyjną mapę ulubionych punktów za­
czepienia rodaków. I nie tylko — 
bo i zagraniczni goście trafiają prze- 

.de wszystkim do Sopotu, Zakopane­
go, Kołobrzegu, może jeszcze do kil­
kunastu innych popularnych miej­
scowości, znanych z folderów i pla­
katów reklamowych.

I tak dochodzimy do pierwszego 
wniosku na tle minionego sezonu: 
kraj nasz jest olbrzymi i — pragnąc 
poszerzyć bazę wypoczynkową, od­
ciążyć renomowane wczasowiska — 
należy szukać nowych lokalizacji 
dla mających powstać ośrodków ur­
lopowych. Gdzie je urządzać? To 
prawda, że zwiększają się w naszym 
kraju rejony przemysłowe, wyrasta­
ją na nich nowe fabryki, ba — ca­
łe kombinaty, co nie pozostaje bez 
wpływu na region, naturę i warun­
ki bytowania, co często przekreśla 
korzystanie w tym rejonie z wcza­
sów Ale nie prźesadzajmy. Wszy­
stkie te korzystne dla nas przemia­
ny gospodarcze nie przekreślają tej 
drugiej szansy — szukania nowych, 
atrakcyjnych miejsc na domy wcza­
sowe. sanatoria, czy nawet campin­
gi lub pola namiotowe. Gdyby tak 

spojrzeć na mapę fizyczną Polski — 
odkryje się jeszcze sporo terenów 
dziewiczych, godnych bliższego za­
interesowania.

Nie pozostawiać na uboczu
Coraz popularniejsze stają się dla 

wypoczynku rejony wiejskie. Ileż to 
w kraju mamy takich wsi spokoj­
nych, w których przyjemnie można 
spędzić czas. I do jeziora blisko i do 
lasu, a nawet do miasteczka, w któ 
rym kuszą zabytki architektury, 
sztuki, kultury. Czy istotnie wyko­
rzystujemy te walory? Raczej nie, 
tłumacząc się najczęściej brakiem 
należytej bazy.

To prawda tylko częściowa, a 
przynajmniej taką była do niedaw­
na. Jasne, że nikt nie zechce poje­
chać na zapadłą wieś, nie mając 
gwarancji, że będzie tam miał dobry 
dach nad głową, ale i w miarę tani 
posiłek. Reguluje obecnie te sprawy 
okólnik Ministra Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska oraz 
Przewodniczącego GKKFiT. Ukazał 
się wprawdzie dopiero w lipcu, ale 
warto o nim wiedzieć już dzisiaj — 
na przyszłość. Krótko — osoby fi­
zyczne (właściciele domów, najemcy 
itp.) mogą wynajmować pokoje goś­
cinne bezpośrednio lub za pośred­
nictwem biur zakwaterowania. Okól 
nik reguluje też sprawy procedural­

ne i cennikowe. Słowem — stwarza 
zainteresowanym możliwości dodat­
kowego zarobku, a władzom tereno­
wym otwiera drogę do zwiększema 
frekwencji turystów i wczasowiczów 
w wielu miejscowościach. Owszem 
— będzie trzeba tu i ówdzie zadbać 
również o pobudowanie lub moder­
nizację bazy żywieniowej, może tak­
że zaplecza motoryzacyjnego, może 
trzeba będzie dokonywać innych za 
biegów. Tak czy owak tą d^ogą 
można zwiększyć rezerwę miejsc 
wczasowiskowo - wypoczynkowvch, 
nie tylko dla wczasowiczów indy­
widualnych, lecz także dla grup kie 
rowanych przez różne biura i in­
stytucje turystyczno-wczasowe. Do­
dajmy, że także i z wyżywieniem nie 
powinno być źle, gdyż obowiązują 
już możliwości zakładania tzw. ja­
dłodajni domowych, oddawania lo­
kali w ajencję itp.

Czy drugie Zakopane?
W świetle przytoczonych spostrze­

żeń i wniosków innego kolorytu na­
biera modna ostatnio idea pobudo­
wania drugiego Zakopanego. Do­
brze, że się o tym myśli, by odcią­
żyć inne, zbyt może już popularne 
rejony. Ale przecież nie zlikwiduje 
to sprawy jako takiej. Bo czy prę­
dzej czy później i to drugie Zakopa­
ne dorówna pierwszemu, znów sta­
nie się jedną z bardzo modnych 
miejscowości. A chyba przy planowa 
niu wzrostu bazy wypoczynkowej i 
staraniach o zwiększenie kręgu osób 
dobrze wypoczywających nie o to 
chodzi.
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Wywiad czerwonej gwiazdy (I)

Podwarszawskie gniazda os Wioślarskie MP Sześciodniówka

Jak stwierdzają autorzy, wydanych ostatnio w ZSRR, monogra­
ficznych opracowań dokumentalnych o dziejach wojsk ochrony 
pogranicza w latach II wojny światowej, jesienią 1940 r. zaczęli 
przekraczać Bug radzieccy wywiadowcy. Wychodzili z ośrodków 
płytkiego przygranicznego wywiadu, mieszczących się w Kow­
lu, Kobryniu, Lubomlu i Włodzimierzu Wołyńskim z zadaniem spe­
netrowania Lubelszczyzny. Niektórzy z nich przedostawali się za 
Wisłę i operowali w Radomiu, Starachowicach, Częstochowie i 
Krakowie. O ich działalności opowiada Wojciech Sulewski w 
kilku kolejnych artykułach.

TK] a Lubelszczyznę, stano- 
I wiącą główny obiekt za 

interesować, wywiadów 
ców czerwonej gwiazdy, przy 
bywało wówczas coraz więcej 
jednostek Wehrmachtu i SS. 
W pcwiecie Biała Podlaska 
oraz pod Zamościem, trwała 
intensywnie budowa lotnisk 
Luftwaffe. Wywiadowcy ra­
dzieccy, odnotowali ten fakt 
już w październiku 1940. a dal 
sza obserwację postępów w 
budowaniu placów starto­
wych i magazynów lotniczych 
zlecili swoim współpracowni­
kom, którzy usadowili się w 
pobliżu tych obiektów. Wkrót 
ce w Zamościu i na Podlesiu, 
zaczęły pracować tajne radio­
stacje wywiadowcze. Pierwsza 
z nich była związana z ośrod­
kiem we Włodzimierzu Wołyń 
skim, druga nadawała do Ko- 
brynia. Obsługujący ją wywia 
dowca b. członek Komuni­
stycznej Partii Zachodniej 
Białorusi, zanotował i podał, 
na Bug, na początku lutego 
1941. że „Ruch wojskowy 
trwa bez przerwy. Szosami i 
torami kolejowymi idą. coraz 
nowe kolumny ludzi, sprzętu, 
„amunicji’’ . Rozdział „Otto”, 
wielkiego planu „Barbarossa” 
był jak widać realizowany 
przez hitlerowców z ogrom­
nym rozmachem.

Radzieccy wywiadowcy do­
tarli aż do Zagłębia Dąbro­
wskiego, Gliwic. Bytomia, Poz 
nania i Gdyni. Wszędzie uzy­
skiwali pomoc ze strony Pola- 
ków-komunistów oraz pepe- 
rowskich organizacji lewicy 
konspiracyjnej i ta właśnie 
pomoc umożliwiała im prowa­
dzenie skutecznej działalności. 
Na Lubelszczyźnie wywia- 
aowcy przychodzący z Woły­
nia. znaleźli punkt oparcia u 
b. członków KPP i KZMP. 
Byli to ci działacze, którzy na 
przełomie września i paździer­
nika 1939, gdy Armia Czerwo­
na przekroczywszy Wieprz i 
Tanew maszerowała w stronę 
Wisły, brali czynny udział w 
pracach Rad Robotniczych i 
Milicji Opaskowej (Czerwo­
nej). Wyróżniali się wśród 
nich Leon Radecki z powiatu 
krasnystawskiego oraz robot­
nicy-komuniści zatrudnieni w 
tartaku w Szczebrzeszynie i

na stacji kolejowej w Zamoś­
ciu. Raporty wywiadu ZWZ 
piętnują ostro wypadki pomo­
cy, jakiej radzieckim wywia­
dowcom udzielały środowiska 
robotnicze w Zagłębiu Dą­
browskim oraz w miejscowo­
ściach położonych przy magi­
strali kolejowej Warszawa — 
Łódź. II Oddział KG ZWZ 
niepokoił się zwłaszcza tym, 
że z wywiadem radzieckim 
współpracowali także socjali­
ści z „Barykady Wolności”.

Ludzie przychodzący z Wo­
łynia z zadaniami o „specjal­
nym charakterze”, przetarli, 
jeszcze przed napaścią Nie­
miec na ZSRR wiele tajnych 
szlaków, którymi w 1944 r. 
będą się posługiwały grupy 
wywiadowcze sztabów poszczę 
gólnych frontów oraz Naczel­
nego Dowództwa Armii Ra­
dzieckiej. Gdy wiosną 1944 po 
jawili się na Lubelszczyźnie 
zwiadowcy mąjora F. Manzi- 
jenki. ppłk I. Banowa, czy ge 
nerala-majora S. M. Bara­
nowskiego zebrane przez ich 
poprzedników informacje, ułat 
wiły im bardzo poruszanie się 
po terenach między Bugiem i 
Wisłą.

♦
Małe podwarszawskie mia­

steczko Legionowo i Sulejó­
wek odgrywały w latach 
1941—1942 bardzo ważną rolę 
w pracach zaufanych ludzi ad 
mirała Wilhelma Canarisa. 
Na krańcach Legionowa gene 
rał Heinz Ilellmich, szef Do­
wództwa Formacji Wschod­
nich Oberkommando der Wonr 
macht. zorganizował na wio­
snę 1942 r. ośrodek szkolący 
kadry dla tzw. „Ostlegionen” 
(Legionów Wschodnich). Na le 
gionowskich piaskach i w sa­
lach specjalnie wzniesionych 
baraków szkolili się pod kie­
runkiem doświadczonych in­
struktorów Abwehry; tatarscy 
tuikiestańscy, kazachscy, uz­
beccy. gruzińscy, azerbej- 
dżańscy, ormiańscy i tadżycy 
kolaboranci. Część ich zwer­
bowali hitlerowcy, spośród 
wziętych do niewoli żołnierzy 
i oficerów Armii Radzieckiej, 
inni ściągnęli do Legionowa ze 
starych ośrodków emigracyj­
nych, we Francji, Turcji, Wło­
szech i Jugosławii. Program

Przyczyny katastrofy lotniczej 
w pobliżu Koenigswusterhausen

Agencja ADN opublikowała w czwartek komunikat komisji

„nauki” w legionowskiej szko 
le szpiegów obejmował szero­
ki wachlarz zagadnień z za­
kresu szpiegostwa, dywersji i 
sabotażu. Ułożyli go znakomi­
ci specjaliści w tej dziedzinie; 
generał Heinz Ilellmich i ge­
nerał Ernst Koestring, który 
przed napadem Niemiec na 
ZSRR, był attache wojsko­
wym III Rzeszy w Moskwie

W Legionowie mieściło się, 
przeniesione z Suwałk „labo­
ratorium’’ ideologicznej obró­
bki jeńców-mahometan. Zaj­
mował się nim: turkmeński na 
cjonalista Mustafa Czoka je w 
i jeden z przywódców nacjo­
nalistycznego ruchu wśród Ta 
tarów Krymskich Kirimer Ca- 
fer Seydahmen. Czokajew wy 
szkolił w Legionie grupę dy- 
wersantów, którzy późnym la­
tem 1942 r. skoczyli na spa­
dochronach nad stepami za­
chodniego Kazachstanu. Spod 
ręki Seydahmeta wyszli do- 
wódcy tatarskich batalionów 
SD, które dopuściły się po­
twornych okrucieństw na 
mieszkańcach Krymu, Kuba­
nia i północnego Kaukazu.

W Sulejówku działał, od lip 
ca 1941 r. ściśle zakonspiro­
wany punkt spotkań oficerów 
Abwehry z przywódcami Or­
ganizacji Ukraińskich Nacjo­
nalistów. Przyjeżdżał tam pro 
fesor Georg Gerullis, zaufa­
ny ekspert admirała Canarisa 
cd spraw ukraińskich, ażeby 
konferować z bliskimi współ­
pracownikami Stefana Ban­
dery; R. Jarym I. Rawły- 
kiem, J. Stachiwem. Przed­
miot rozmów stanowiła m. in. 
sprawa tworzenia tzw. „grup 
rajdowych OUN”, wysłanych 
następnie w celach dywersyj- 
no-szpiegowskich aż nad Don.

Radzieccy wywiadowcy dość 
szybko zwrócili uwagę na pod 
warszawskie „gniazda os” i za 
częli je rozpracowywać. Do­
pomógł im w tym dowódca 
Okręgu GL Warszawa Prawa- 
Podmiejska, Józef Dąbrowski 
. Hiszpan”. Depesze, wysłane z 
konspiracyjnej radiostacji do 
ośrodków dyspozycyjnych — 
pod Moskwą, ściągnęły na Le 
gicnowo, około 1Ó październi­
ka 1942, nocny nalot radziec­
kich bombowców. Ośrodek 
szkoleniowy Dowództwa For­
macji Wschodnich OKW uległ 
prawie całkowitemu zniszcze­
niu. Wkrótce po nalocie Abwe 
hra zwinęła punkt spotkań w 
Sulejówku, obawiając się dlań 
podobnego losu.

Zniszczenie legionowskiego 
„gniazda os”, poważny nie­
wątpliwie sukces wywiadow­
ców czerwonej gwiazdy, odno­
tował jeden z autorów zbior­
ku wspomnień „Czekisty”. któ­
ry w 1971 r. został wydany 
w Moskwie. Pisał też o tym 
w bieżącym roku wydawany w 
Ałma-Ata, miesięcznik „Pro- 
stor’’.

WOJCIECH SULEWSKI

Olimpijczycy w Poznaniu
Już dzisiaj na turze regatowym n i Jeziorze Maltańskim, rozpoczy­

nają się 47 Wioślarskie Mistrzostw i Polski Seniorów. Impreza ta za­
powiada się niezwykle atrakcyjnie z uwagi na start ponad 600 uczest 
ników. reprezentujących 28 klubów. W sumie startować będą 183 
osady, a wśród nich nasi olimpijczycy, którzy jeszcze kilka dni te­
mu walczyli na torze regatowym w Monachium.

Program zawodów przewiduje, że 
dzisiaj przeprowadzone zostana 
przedbiegi. natomiast w scGołtę — 
międzybiegi. Finały rozgrywane 
będą w niedziele. Od godz. 10 do 
12.30 startują panie, natomiast od 
godz. 13 do 16.30 o tytuły mistrzów 
Polski walczyć będą osady meskie. 
Do najliczniej obsadzonych naje­
żą wśród kobiet, dwójki podwójne, 
w których startuje 16 osad, czwór 
kj ze sternikiem i jedynki po 12 
osad. Natomiast wśród mężczyzn 
dwójki podwójne — 20 osad, dwój 
ki bez sternika i jedynki po 19 
osad.

W mistrzostwach weźmie rów­
nież udział liczna grupa zawodni­
czek i zawodników z wojewódz­
twa poznańskiego. W konkurenci! 
kobiet startują w czwórkach ze 
sternikiem dwie osady Trytona, 
w jedynkach również dwie osady 
z KW 04. w czwórkach podwój­
nych AZS, w dwójkach bez ster­
nika dwie osady Posnanii i jedna 
Trytona, w dwójkach podwójnych 
AZS i KW 04 oraz w ósemkach — 
Tryton. W konkurencjach męskich 
natomiast w czwórkach podwój­
nych bez sternika — AZS i kom­
binowana osada Trytona i Posna­
nii. w dwójkach bez sternika dwie 
osady z AZS. dwie z Trytona i ied 
na z Posnanii, w dwójkach ze ster

niklem Polonia, w dwójkach po­
dwójnych AZS, w czwórkach bez 
sternika dwie osady AZS i jedną 
Trytona. Do biegu jedynek mę­
żczyzn swoich reprezentantów zgło 
siły: AZS, Tryton, Posnania oraz 
Polonia (dwóch). (s)

*
Entuzjastów wioślarstwa, organi 

zatorzy regat zapraszają na spot­
kanie z olimpijczykami, o swoich 
wrażeniach z Rzymu opowiadać 
będzie T. Kocerka. z Tokio — E. 
Kubiak i z Meksyku — Z. Bromek. 
Spotkanie odbędzie się w so.botę 
o godz. 16.30 w ośrodku sportowym 
przy ul. Chwiałkowskiego, w sali 
na III piętrze.

motocyklowa
W czwartek na odbywającej 

się w CSRS sześciodniówce moto­
cyklowej z polskiego zespołu 
„Trophy” odpadł kolejny zawod­
nik. Z powodu defektu tylnego 
teleskopu musiał wycofać się w 
połowie IV etapu Sulikowski, to 
też nasz zespół otrzymał już za 
czwarty etap dalsze 100 pkt. kar­
nych. Po czterech etapach polski 
zespół „Trophy” wg nieoficjal­
nych obliczeń ma 308 pkt. karnych 
i zajmuje 8 miejsce. Obok Suli­
kowskiego wycofał się również, 
wskutek defektu instalacji elek­
trycznej, członek zespołu „Srebr­
nej Wazy — A” — Kramarczyk.

Jak dotąd najlepiej spisują si” 
Wieczorek i Malec, którzy jada w 
zespole „Trophy”. W klasyfikacji 
indywidualnej Wieczorek w kla­
sie do 250 ccm sklasyfikowany 
jest na 9 miejscu, natomiast Ma­
lec jest na 11 pozycji w kl. 500 
ccm. Obaj jadą bez punktów kar­
nych. Trzeci zawodnik zespołu 
„Trophy” — Urbaniak zajmuje 
wśród zawodników startujących 
w klasie 350 ccm 20 miejsce.

Międzynarodowy turniej koszykarek
Kierownictwo poznańskiej Olim­

pii, starając się o jak najlepsze 
przygotowanie swoich koszyka- 
rek do zbliżającego się sezonu 
mistrzowskiego, zorganizowało 
międzynarodowy turniej, zaprasza 
jąc do Poznania 6 zespołów: ko­
reańską drużynę Amnokan, buda 
peszteński Spartakus. Wisłę Kra­
ków, Lecha Poznań i OZOS Olsz-

Uroczyste powitanie 
ekipy olimpijskiej

Mimo późnej pory i przejmują­
cego chłodu już na długo przed 
godziną 20 na stadionie WKS ,,T e 
gia” w Warszawie zebrało się kil­
ka tysięcy miłośników sportu. 
Przyszli powitać no’ską ekipę 
olimpijska. Zanim na płycie bois­
ka ukazali się olimpijczycy, dwie 
stołeczne drużyny piłkarskie Gwar 
dia i Polonia rozpoczęły pojedy­
nek o symboliczny Puchar Olim­
pijski. Podczas meczu atmosfera 
stawała się coraz bardziej gorąca. 
Wszyscy oczekiwali na pojawienie 
się naszych olimpijczyków. Chó­
ralny okrzyk hvł odpowiedzią na 
informację spikera, że samolot 
z ostatnią grupą olimpijską wy­
lądował na lotnisku Okęcie.

W kilkanaście minut później sta 
dion rozbrzmiewa rzęsistymi bra­
wami. Przy dźwiękach marsza w 
bramie ukazuje się kolumna spor-

Dwa lekkoatletyczne 
rekordy świata

Na olimpijskim stadionie w Hel 
sinkach padły w czwartek dwa 
lekkoatletyczne rekordy świata, 
podczas międzynarodowego mityn 
gu.

Podwójny złoty medalista Igrzysk 
olimpijskich w Monachium Tin 
Lasse Viren wygrał bieg na 5000 m 
w czasie nowego rekordu świata 
— 13,16,4 min. 23-letni fiński poli­
cjant pobił więc o 0,2 sek. dotych 
czasowy rekord Australijczyka 
Ronalda Clarka, ustanowiony w 
1966 roku.

Drugi rekordowy rezultat padł 
w biegu na 3000 m z przeszkoda­
mi. Nowym rekordzistą świata na 
tym dystansie jest obecnie 26-let 
ni Szwed Andres Gaerderud. U- 
zyskał on czas 8.20,8 min. a więc 
o 1.2 sek. lepiej od rekordu Au­
stralijczyka Kerrv O’Briena, usta­
nowionego w 1970 r.

towców. W zwartym szyku, tak 
jak podczas otwarcia Igrzysk na 
olimpijskim stadionie w Mona­
chium. polska ekipa maszeiuje wo 
kół płyty stadionu wśród owacji 
i wiwatów. Na czele kroczy po­
czet sztandarowy - I. Szydłow­
ska, I. Szewińska oraz chorąży 
reprezentacji W. Baszanowski z 
biało-czerwoną flagą. Tuż za nimi 
czterej członkowie „srebrnej” dru 
żyny kolarskiej: R. Szurkowski, S. 
Szozda, E. Barcik, L. Lis niosą 
flagę olimpijską. Następnie kilku 
dziesięcioosobowa grupą olimpij­
czyków — dziewczęta w czerwo­
nych kostiumach, mężczyźni w 
granatowych garniturach. Wszys­
cy roześmiani, radośni.

Na podium, przed trybuną głów 
ną, ceremonia powitania. W imie­
niu warszawskiej młodzieży wi­
ta olimpijczyków przewodniczący 
zarządu stołecznego ZMS — P. Nu 
rowskl. Składa on sportowcom 
serdeczne gratulacje za osiągnię­
te wyniki 1 dziękuje w imieniu 
entuzjastów sportu za radość ja­
ką im sprawili swoimi sukcesami.

I znów owacje. Z trybun po­
dąża ku stojącym na podium spcr 
towcom W. Szczepaniak — czło­
nek drużyny piłkarskiej która 
na olimpiadzie w 1936 r. wywal­
czyła 4 miejsce. Wzruszony gra­
tuluje młodszym kolegom sukce­
su.

W Imieniu olimpijczyków głos 
zabiera dwukrotny złoty medalis­
ta W. Woyda. Dziękując za gorą­
ce przyjęcie i dowody sympatii 
okazywane teraz i podczas trwa­
nia Igrzysk W. Woyda powie­
dział m. in.: „medale, które zdo­
byliśmy są naszą wspólną włas­
nością, własnością wszystkich Po 
laków”.

tyn. Zespoły podzielono r>a dwie 
grupy, w których odbędą się spot­
kania eliminacyjne, a finały roze­
grane zostaną w niedzielę.

Wczoraj, w dniu otwarcia tur­
nieju, w którym drużyny walczą 
o puchar komendanta wojewódz­
kiego MO nłk. Henryka Zaszkie- 
wicza, rozegrano dwa mecze. W 
pierwszym — poznańskie kolejar- 
ki walczyły z węgierskim zespo­
łem Spartakus z Budapesztu. Wy­
grały zawodniczki Spartakusa 
48:44 (18:22). Najwięcej punktów 
dla zwycięskiej drużyny, która w 
ostatnich minutach meczu prze­
chyliła szale na swoją korzyść, 
zdobyły: Henbert 18 i Vertelicz 
12; a dla Lecha: Mnich 12, Frąc­
kowiak 10, Grrechowiak 8, Grze- 
sińska 6. Dodać trzeba, że zespół 
poznański wystąpił bez dwóch 
swoich najlepszych zawodniczek 
Frommówny i Stróżyny.

Drugi mecz wieczoru rozegrały 
zawodniczki koreańskiej drużyny 
Amnokan z olsztyńskim zespołem 
OZOS. Egzotyczne zawodniczki za 
prezentowały się z jak najlepszej 
strony, demonstrując dobrą szyb­
kość. technikę i dużą sprawność 
indywidualną. Bez trudu też wv- 
grały z drużyną OZOS 84:52 (44:27), 
prowadząc od pierwszych do ostat 
nich minut. Najwięcej puktów dla 
KRL-D zdobyły: grająca z nr 9 
Kan Czyn Ha — 43 oraz Krajana 
Z nr 7 Kim Ha Za — 26. Dla 
OZOS najwięcej punktów uzyska 
ły: Pawlik 24 i Jankowska 12.

Dziś o godz. 16.30 dalszy ciąg 
turnieju, (d)

Czwórmecz 
uniwersytetów

W lekkoatletyce i koszykówce 
kobiet walczyć będą reprezentacje 
czterech uniwersytetów z i eningra 
du. Budapesztu. Halle i Poznania 
podczas tradvcvjnego spotkania 
które w tym roku odbywa się w 
Poznaniu. Koszykarki grała dzi­
siaj w sobotę i w niedziele w sali 
AZS-u przy ul. Młyńskiej, zawo­
dy lekkoatletyczne natomiast od­
będą się w sobotę i niedzielę na 
stadionie AZS-u przy ul. Pułaski# 
go.

Ponadto dzisiaj o godz. 19.15 w 
sali przy ul. Młyńskiej, koszyka­
rze AZS-u Poznań zmierzą sie ze 
swvmi kolegami z Halle, nato­
miast w sali Energetyka przy ul. 
Świerczewskiego o godz. 12.30. od­
będzie się mecz siatkówki kobiet 
zespołów akademickich Poznania 
i Halle. (s)

rządowej NRI) na temat dotychczasowego wyniku badań przy­
czyn tragicznej katastrofy lotniczej samolotu pasażerskiego
„Interflugu” Ił-62 z 14 sierpnia br„ w której zginęło 148 pa­
sażerów i 8 członków załogi-

W komunikacie stwierdza się 
m. in„ że samolot wystartował 
o godzinie 16.29 z centralnego 
lotniska Berlin — Schoenefeld

LITERATURA PIĘKNA
Stefan Żeromski — „Rozdziobią 

nas kruki, wrony...”. Czytelnik, 
str. 237. 22.— zł.

Ksawery Pruszyński — „Trzy­
naście opowieści”. Czytelnik, str. 
451, 25.— zł.

Jerzy Jędrzejewicz — „Noce 
ukraińskie albo rodowód geniu­
sza”, LSW. str. 620, 57,— zł.

Polska literatura 
na Białorusi

W Mińsku, w domu towaro­
wym „Przyjaźń” otwarto wy­
stawę polskiej książki. Przed­
stawiono na niej okol® 500 ty­
tułów.

Podobne wystawy, połączo­
ne ze sprzedażą, otwarte zost.a 
ną także w Brześciu, Grodnie 
i/ innych miastach.

Polska literatura piękna zaj 
muje od dawna pierwsze 
miejsce wśród przekładów na 
białoruski. (PAP)

i PIO’ WIEI KOPOł CK’ *
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do Burgas (Bułgaria). Start od­
był się zgodnie z przepisami. 
W pobliżu Cottbus, na wyso­
kości 8.900 metrów, stwierdzo­
no trudności w manewrowaniu 
sterami wysokościowymi i ko­
mendant podjął decyzję powro­
tu na lotnisko. Zgodnie z prze­
pisami opróżnione zostały zbiór 
niki z paliwem.

O godzinie 17.00 została 
przerwana łączność między lot­
niskiem a załogą samolotu. 
Bezpośrednio potem w pębliżu 
Koenigswusterhausen nastąpi­
ła katastrofa, w której zginęli 
wszyscy pasażerowie oraz człon 
kowie załogi-

Przyczyną katastrofy samo­
lotu był pożar we wnętrzu nie- 
uszczelnionej części kadłuba, 
kfóry rozprzestrzenił się w 
ostatniej fazie lotu.

Dochodzenia wykazały, że za 
łoga samolotu i personel lot­
niska działali we właściwy spo 
sób i zgodnie z przepisami po­
dejmowali decyzje. Również 
techniczne przygotowanie sa­
molotu było zgodne z państwo­
wymi normatywami. Miedzy 
awaryjnym opróżnieniem zbiór 
ników z paliwem podczas lotu 
a pożarem, nie stwierdzono 
przyczynowego związku-

Badania w sprawie powsta­
nia pożaru nie sa jeszcze zakoń 
czonc z uwagi na znaczny sto­
pień zniszczenia samolotu.

PAP

ANDRZEJ ZEYLAND

SZCZĘŚLIWE
Wspaniały bas doktora Dębicza nie był już tak spokojny, 

jak podczas pierwszej rozmowy.
— Sprawa się trochę skomplikowała, panie doktorze, ponie­

waż nikt nie używa tutaj swoich właściwych imion. Pana żo­
na? Pana żona stoi przy panu i denerwuje się. Nie pozostaje 
nam więc nic innego prócz metody Sherlocka Holmesa. Ja wy­
mienię kilka imion obecnych tu pań, a pan będzie próbował 
odgadnąć, za którym z nich ukrywa się Marta. Wydaje mi się, 
że dla pana jako ojca, znającego doskonale usposobienie 
córki, nie powinno to być zbyt trudne... Proszę pana, panie 
doktorze! Jeżeli pan ma lepszy pomysł... Nie znam nazwiska 
gospodarza Podobno jest w Afryce. Nie ma też tu żadnej 
ulicy. Dom stoi w lesie. Mogę panu podać tylko imiona... Tak, 
imiona. Podać?... A więc -Marylin, Kizia, Kaczka-cjziwaczka, 
Markiza. Lolita, Monika, Anita...

W słuchawce coś zgrzytnęło.
- Nie dosłyszałem Pan coś mówił? To ostatnie imię coś 

panu przypomina?
' Bas doktora Dębicza przeszedł w ordynarny wrzask. Heniek 
odsunął słuchawkę od ucha i przypatrywał się jej z uśmie­
chem politowania. Podeszła Ofelia.

— Może do mnie? ,
— Zdaje się.
Wrócił do pokoju. 1
- „Marta, Marta, zdejmij to!" — wrzeszczał chór pod za­

chwianą dyrekcją Pięknego Ema.
— To jeszcze nie koniec! — usiłowała przekrzyczeć ich 

Marta i wyrwała się zręcznie z objęć dyrygenta. — ON uważa, 
że instynkt nie wyjaśnia wszystkiego. — Zadarła znów nosek:
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— „Czy odpowiedź na to pytanie nie zbliżyłoby nas do roz­
wiązania innej zagadki — zagadki bytu"?

— No dobra — przerwał jej Dominik. — Ale czym się wszy­
stko skończyło?

— Całował mnie. Po rękach.
— „Pani jest dla mnie takim właśnie przelatującym pta­

kiem".
W korytarzu zadźwięczał telefon.
— Idź, odbierz — machnął ręką Piękny Em I złamał się 

w pasie, jak gdyby opadająca ręka pociągnęła go swym cię­
żarem w dół.

— Aa, to pani doktorowa! — ucieszył się Heniek i przez 
dobrą chwilę z słuchawką przy uchu słuchał jej łamiącego’ 
się głosu. Sam zresztą nie potrafił zapanować nad drżeniem 
swojegt. To było jak uderzenie w serce; Chciał doskoczyć 
do niej, do Marty i wepchnąć jej te słowa z powrotem do gar­
dła. W miarę jednak jak Marta mówiła, czuł jak bezsensowny, 
wręcz idiotyczny byłby jego protest. Uśmiechał się gorzko. 
Całe tygodnie, miesiące czekał na te najważniejsze słowa 
Anioła, bo od samego początku domyślał się, że Anioł prócz 
pracy, żony, dziecka, koni, krów i ich. chłopaków miał jesz­
cze coś więcej, tak jak on miał swoje Wvsoy. I trzeba bvło 
dopiero mocno opiętej spódniczki, aby Anioł przemówił. Oto 
co było potrzebne równemu facetowi, najwspanialszemu 
z równych — do rozwiązywania zagadek. Rozwiązywał krzy­
żówki Gazety, może raz po raz Przekroju i wreszcie rozwią­
zał zagadkę bytu. Nawet nie domyślał się. jak rozkoszny do- 
łeczek robi się jej w policzku, kiedy śmieje sie z nieoo. sta­
rego durnia. Całował ją po rękach. Anioł - śmieszny facet.

Powiedział do słuchawki: . |
— Jeżeli dobrze zrozumiałem, pan doktor szuka w książce 

telefonicznej mojego adresu i zaraz tu będzie z milicją, nato­
miast pani woli raz jeszcze zaapelować do moieqo sumienia 
i bardziej polega na moiei uczciwości niż na milicji. Uczci­
wość? Czy to nie za wielkie słowo w stosunku do kogoś ta­
kiego jak ja? Bo muszę pani doktorowe! wyznać, że luż sobie 
przypominam, kim jestem. Jestem chłopakiem z zakładu po­
prawczego, z poprawczaka. Że to straszne — mówi pani? Bez 
przesady. My też mamy swoje kłopoty. Pani szuka córki, a |a 
szukam dziadka — Nalepy. To pani ojciec? Nieprawdopo­
dobne! Zatem rozmawiam z panią Anitą Nalepówną?



PREDOM słowo, które oznacza jakość KURSY PRZYGOTOWAWCZE UWAGA, KONSUMENCI!
kolorowe lodówki

składane łodzie i kajaki
automatyczne pralki

rowery
strzelnica — konkurs - degustacje — nagrody

ZAPRASZAMY DO NASZYCH PAWILONÓW NA TARGACH

PAWILON 11 i 11 A
PAWILON 2 A

SYSTEM PREDOM
1282-K2

NA WYŻSZE UCZELNIE

organizuje
UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS

w Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego 29, telefon 519-917 

Informacji udziela sekretariat 
od godz. 15—18 (oprócz sobót).

UR ZMS organizuje poza tym kursy przygoto­
wawcze do szkół średnich ogólnokształcących 
1 zawodowych, kwalifikacyjne, radiowe 1 telewi­
zyjne oraz studium języków obcych (angielskie­
go, francuskiego, niemieckiego t rosyjskiego) 

7582-K1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„KALETNIK” w POZNANIU

zatrudni zaraz
INWALIDÓW

PRZYPOMINAMY,
że uspołecznione sklepy z artykułami futrzarskimi podległe 
PZPH, WZSP oraz stoiska PDT na terenie miasta Poznania — 
prowadzą sprzedaż na warunkach ratalnych:

♦ skóry norek — standardowe,
♦ futra ze skór nutrii,
♦ futra ze skór baranich —

— polofix — produkcji krajowej,
— panofix — ze skór importowanych,
— merluszki — importowane z Bułgarii,

♦ płaszcze męskie i damskie ze skór świńskich licowych
♦ kurtki i wiatrówki męskie i damskie ze skór świńskich 

licowych.
Przy zakupie wpłaca się tylko 20 proc.
resztę w dogodnych 24 ratach.

Nie zwlekaj, pamiętaj o zbliżającym się sezonie 
i już dzisiaj skorzystaj z okazji.

Szczegółowych informacji udzielają sklepy wzgl. hurtownie:
WPHOb, teł, 555-59 — WZGS „SCh”, tel. 620-31 — WZSP, tel. 66-00-31.

7313-M!

i

I

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG SAMOCHODOWYCH
w Poznaniu

Sprzedam lub zamienię sa 
mochód ciężarowy U/t to­
ny na samochód osobowy 
względnie motocykl cięż­
ki, Środa Wlkp., Ducha

z terenu miasta i powiatu poznańskiego: 
— 2 krojczych do krojenia rękawic, oraz 
— chałupników do szycia rękawic 

ochronnych i roboczych.
Wynagrodzenie wg stawek w akordzie.

Informacji udzieli i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Rehabilitacji — pokój nr 4. przy ulicy

Ratajczaka 5/7 — telefon nr 588-38.
21476g

Dom jednorodzinny na du 
żej działce w mieście po­
wiatowym, przy głównej 
trasie sprzedam. Idealne 
położenie na warsztat sa­
mochodowy lub ogrodnic­
two. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 22403S.

22403g

UWAGA!

17 22837g

SPRZEDA
po cenach obniżonych przedsiębiorstwom pań­
stwowym. spółdzielczym i osobom prywatnym
• części zamienne do motocykli:

„Junak". „WFM", „Jawa" „Pannonia", 
„Osa**. „Verolex‘‘ bezpośrednio ze Stacji 
Obsługi Motocykli nr 5 Poznań, ul. Grot- 
kowska 4 (Junikowo).

O części zamienne do samochodów:
„Warszawa" M20 oraz „Wartburg" 311 bez­
pośrednio ze Stacji Obsługi Samochodów 
nr 4 Poznań, ul. Kazimierza Wielkiego 5.

6538-K1

Sprzedam Syrenę 102, Poz 
nań, Osiedle Rzeczypospo 
litej 54 m. 7. 22904g

Przyjmę na pokój trzy pa 
nienki. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 22695g.

Kupię pokój z kuchnią 
własnościowe. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
22822g*.

Praca e Nauka £ Samochody

i Sprzedam Trabanta 601. 
i Oferty „Prasa" Grunwaldz 
। ka 19 dla 22897g.
Sprzedam Fiata 124 włos- 

! kiego. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 22909g.

e Lokale
Studentka poszukuje samo 
dzielnego pokoju z c. o. i 
łazienką, najchętniej w po 
bliżu WSR. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
24899g.

Pokoju z kuchnią (względ 
nie jeden duży pokój) po­
szukuję Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 22704g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne dwu 1 pół po­
kojowe przynależnościaml 
stare budownictwo na po­
dobne dwupokojowe Szcze 
golowe oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 22711g.

Mieszkanie suterenowe 25 
m‘ nadające się na cichy 
przemysł zamienię na mie 
szkanie na piętrze. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 22828g.

9 Nieruchomości
Kupię działkę blisko Po-
znania, najchętniej

Kulturalną panią do opie­
ki nad 2-letnią dziewczyn­
ką przyjmę zaraz. Olszyn- 
ka 6 m. 35. narożnik Pa­
lacza 1 Grunwaldzkiej, zgło
szenla po 16. 24868g
Uczeń potrzebny w zawo­
dzie cukierniczym. Po­
znań, Głogowska 170 m. 1. 

24097gpr

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
67-25-02. 24072g

Volkswagen 1300 po 56 tys. 
w idealnym stanie sprze­
dam. Tel. 605-84, po godz. 
16-_______________  700p
Uwaga — kierowcy I Wy­
ważanie kół samochodo­
wych oraz montażu ogu­
mienia wykonuje Zakład 
Usługowy, Poznań, ul. E. 
Sczameckiej nr 5. Czynny 
od 10—18. 22744s

Samodzielny pokój wynaj 
mę. Tel. 469-34, lub oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 21888g.
Przyjmę 2 panów lub stu­
dentów na pokój. Poznań- 
Wola, Chodzieska 18.
________ 22507g

Sprzedam części do Mos­
kwicza 407. Źródlana 34,

Zamienię 3 pokoje kuch­
nia na 4.5 pokoju z kuch­
nią. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 22533g.

tel. 919-252.

Korespondencyjnie! Księ­
gowość, stenografia, języ­
ki. Lodź 1, skrytka 297.

716p

Sprzedam Trabanta
22693g

l 600,
stan bardzo dobry, cena 
45 tys. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 227?.3g.

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni poszuku 
1a nokoju może być z ku 
chnlą. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 22554g.

30 ^przeuaz
Sprzedam Żuka w bardzo 
dobrym stanie. Bronisław 
Adamczyk, Września ul.

Studentka poszukuje poko 
ju najchętrftej w centrum.
Tel. 505-80. 22597g

Materiały budowlanie, pb- 
rozbiórkowe. cegła, deski, 
belki, okna, drzwi, piece i

22 .Lipca 6. 22720g

inne — sprzedam, 
wskaże „Prasa**
waldzka 19 dla 23858g.

Adres
Grun-

Sprzedam Skodę Octawie 
Super. Poznań, ul. Garba 
ry 36 m. 7, codziennie od

Kupię kawalerkę własnoś 
ciową. Oferty „Prasa*’ 
Grunwaldzka 19 dla 22655g.

godz. 17.00. 22743g

Sprzedam skuter Lambret 
ta Li - 150. stan techniczny 
i wygląd bardzo dobry Po 
znań, tel. 476-34 o godz 20. 

24849g

Sprzedam samochód mar­
ki Wartburg de lux stan 
bardzo dobry Szamotuły, 
ul. Staszica 3 m. 56.

22736g

I Zamienię mieszkanie M-3 
t Rataje blisko ronda II ptr. 
I na równorzędne w tej sa- 
1 mej dzielnicy chętnie Wi­
nogrady. lub innej. Ofer­
ty • , Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 22671g.

Sprzedam szyby i lampy 
do Mercedesa. Oferty „Pra 
sa*‘. Grunwaldzka 19 dla 
247l6g.

Sprzedam korzystnie dwie 
wanny kąpielowe, biblio­
teczkę. stoły, silniki elek­
tryczne. łóżka żelazne. 2 
pierzyny, regały, lampy ja 
rzeniowe. okna. Hamer­
ski. Rataje, Osiedle Pia­
stowskie 18 m. 25. 24897g

Pilnie, tanio sprzedam Sy 
renkę 103, stan dobry. Sro 
da Wlkp.. Sienkiewicza 7. 
oglądać codziennie po 
16.00. 22754g
Sprzedam samochód mar­
ki Warszawa 204, cena 
48.000 zł. Kościan, ul. Gen. 
Świerczewskiego nr 33 m.

Zamienię mieszkanie 33,7 
m* — 2 pokoje nowe bu­
downictwo I ptr. Dębiec, 
na 2 pokoje większe no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 22913g.

8. 22808g
Sprzedam Syrenę 103. Opa 
lenica, ul. Mickiewicza 1
m. 28. 22811g

■w;

W dniu 12. IX. 1972 r. zmarł były długoletni 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

STANISŁAW SZYMANOWSKI
Odszedl od nas wzorowy i wysoce ceniony 

współpracownik oraz serdeczny kolega.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 września 1972 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Samorząd Robotniczy — Dvrekcja i pracownicy 

Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych

Poznań, ul. Fr. Danielaka 2
7761-K1

Dnia 13 września 1972 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 97. moja ukochana matka, teściowa, 
babcia, prababcia i ciocia

ANNA GRZĄSLEWICZ
z domu Paszkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 12.15 na Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
córka Irena Paul

Poznań. Żupańskiego 7 m. 7. 25005g

+ Dnia 12 września 1972 r. zmarł po krótkich 
' i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, syn, brat, szwagier, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 55. śp.

SYLWESTER MIECZYSŁAW 
PRZYSIECKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
0 godz. 14.30 z kościoła paraf, w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Kórnik, pl. Niepodległości

Zamienię M-2 Osiedle 
Świerczewskiego na więk 
sze. Warunek: c.o. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 22998g.
Przyjmę na pokój studen 
ta lub ucznia. Kilińskiego
9 m. 23. 22950g

Wałbrzych, mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią żarnie 
nię na mieszkanie w Poz­
naniu lub okolicy. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 22715g.
Zamienię pokój z kuchnią 
na podobne. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
22735g.
Kawalerkę
kupię.

własnościową
Oferty „Prasa",

Grunwaldzka 19 dla 22731g,

Dla studentki I roku po­
kój jednoosobowy z c.o. 
i łazienką poszukuję. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 22741g.
Pani z córką 13 lat pilnie 
poszukuje pokoju chętnie 
p. y starszej osobie. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 22773g.

towaną altanę.
Szczegółowe oferty 
daniem wielkości, 
miejsca „Prasa",

opło- 
woda. 
z po- 
ceny, 

Grun-
waldzka 19 dla 23490gpr.
Puszczykowo — dom jed­
norodzinny z ogrodem — 
sprzedam. Wiadomość: Pu 
szczykówko, ul. Spokojna
12. 21686g

Kupię piętro willi, posia­
dam mieszkanie do zamia 
ny. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 24688g.
Maria Czechowska sprzeda 
dobre 6 ha gospodarstwo, 
ładne zabudowania. Ol- 
brachcice, 3 km od Wscho 
wy, obok Leszna i Głogo­
wa, zielonogórskie. 710p

Zamienię mieszkanie 76 m* 
stare budownictwo stan 
idealny na pokój z kuch­
nią 1 łazienką. Sobczak. 
Wybickiego 16 m. 21.

__  22769g
Małżeństwo przylmte do- 
zorstwo. warunek miesz­
kanie. Poznań. Piekary 
22/23 m 26. 22775g
Pokoju pustego wyłączo­
nego poszukuje starsza o-
sobą. Oferty „Prasa",
Grunwaldzka 19 dla 22789g.
Młodzi małżeństwo (człon 
kowie spółdzielni) poszu­
kują pustego pokoju. Te­
lefon 673-487 od godz. 16.00.

22799g
Zamienię pokój z kuchnią 
(dozorstwo) na równorzęd 
ne bez dozorstwa. dzielni­
ca Jeżyce. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
22809g.
Poszukuję pokoju 2X w 
tygodniu. Oferty Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 22856g.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 września 1972 r. zmarła, przeżywszy lat 79, 

opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia, siostra, szwagierka 
i ciocia

Wanda z Namysłowskich 
MACKOWIAKOWA

Uroczystości żałobne odbędą się w niedzielę, 
dnia 17 bm. o godz. 15 na cmentarzu parafialnym 
w Środzie Wlkp., po czym nastąpi złożenie dro­
gich nam zwłok do grobowca rodzinnego.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Szpitalna 15 m. 26. 24979?

tDnia 12 września 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia, siostra, bratowa i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA SZARZYNSKA
z domu Kladzińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 24 m. 12. 14956g

tDnia 13 września 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, mój najukochańszy mąż, przeżyw­

szy lat 70, śp.

JAN ZABŁOCKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm, 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
ŻONA

‘ Sprzedam dom jednoro- 
! dzinny nowy z wszelkimi 
j wygodami, trzy pokoje z 
[ kuchnią, budynek gospo­
darczy z ogrodem przy 

i nowo powstałej fabryce w 
Środzie Wlkp. Oferty „Pra 

| sa“, Grunwaldzka 19 dla 
717p.
Wydzierżawię około 1 ha 
ziemi w Poznaniu jako 
plac do składowania ma­
teriałów. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 22461g.
Sprzedam działkę blisko 
1/2 ha, domek gospodar­
czy w Szczepankowie. O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz­
ka 19 dla 22452g.
Sprzedam dom własnościo 
wy w Swarzędzu z ogro­
dem. warsztatem. 100 m* 3 
pokoje, kuchnia, łazienka
po kupnie wolne.
głównej 
Swarzędz,

szosie.
przy 

Adres:

godz. 8—14.
Kórnicka 20 

22492g
Sprzedam działkę budow­
laną, blisko centrum w 
Środzie Wlkp. Wiadomość 
ul. Prądzyńskiego 71.

22388g

Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem wraz z 0.85 
ha ziemi nadającej się na 
ogrodnictwo, w Krzywi­
niu, pow. Kościan. Bliż­
sze informacje: Stefania 
Durzyńska, Kościan, ulica 
Szczepanowskiego 17.

22356g
Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy 827 m* o- 
parkanioną, zadrzewioną. 
Poznań-Antoninek. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 22485g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow 11 ha wraz 
z budynkami w pow. sza­
motulskim. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
22534g.
Sprzedam działkę za 10 
tys. lub domek jednoro­
dzinny. Michalak — Mar- 
lewo, Strzeleckiego. 22540g
Sprzedam działkę budo­
wlaną ogrodzoną 600 m*. 
Umóltowo. granica Pozna 
nia. Adres wskaże „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
22576g. *
Sprzedam domek dwuro­
dzinny wyłączony w Poz 
naniu. Warunek zamiana 
mieszkania. Po kupnie 
wolne samodzielne 3 poko 
je z przynależnościaml. O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz­
ka 19 dla 22615g.

Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 49, tel. 522-89

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA na:

• kursy kwalifikacyjne podstaw 
rachunkowości;

• kursy kwalifikacyjne rachunkowości 
przeds. przemysłowych.

Początek zajęć —

20. IX. 1972 r. o godz. 15.30 w lokalu S. K.
7549-Kl

Komunikaty
i Od dnia 15. IX. 1972 r. do 30. V. 1974 r. ZOSTANIE
; ZAMKNIĘTY RUCH KOŁOWY na al. Stalingradzkiej
’ w celu prowadzenia robót budowlanych przez Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 — od ul. Bar-

' bary do al. Stalingradzkiej nr 69 (MPO). 7656-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, przyj- 
mie zaraz dla budowy Zakładów Mięsnych w Kole 
realizowanej przy współudziale firmy Zachodnio- 
berlińskiej „Berlin — Consult" na korzystnych wa­
runkach płacowych następujących pracowników:

— 40 CIEŚLI budowlanych
28
40
27
16
65

MURARZY - tynkarzy 
ZBROJARZY 
BETONIARZY 
BRYGADZISTÓW W 'w/w zawodach
POMOCNIKÓW w w'w zawodach.

Dom mieszkalny z zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi. duży ogród i hektar 
ziemi uprawnej sprzedam. 
Luboń 4 k. Poznania. So-
bieskiego 105. 22619g
Sprzedam dom Jednoro­
dzinny nowy z ogrodem. 
Opalenica, Spokojna la.

22640g

Zgubiono przyrządy lecz­
nicze w teczce — okolica 
Chwiałkowskiego, Gwardii 
Ludowej, chorego inwali­
dy na gruźlicę, zwrot za 
wynagrodzeniem. Przemy-
słowa 51 m. 33. 24906g
Dnia 14. 8. 1972 r. w godzi 
nach popołudniowych zgu­
biono (ul. Szamarzewskie­
go) pierścionek złoty — 
pamiątka rodzinna. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem.
Oferty „Prasa" Grun-
waldzka 19 dla 24905g.
Kożuchy farbuję, odświe­
żam. Farbiarnia futer, Poz 
nań. Mostowa 26. 22515g

tDnia 13 września 1972 roku zasnęła w Bogu 
w 82 roku życia, po długich 1 ciężkich, z aniel­
ską cierpliwością znoszonych cierpieniach, nasza 

najukochańsza i najczulsza mama, teściowa, sio­
stra, szwagierka, nigdy niezapomniana babcia 
i prababcia, śp.

MARIA TEMPLEWICZ
z domu Pałaszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

O tej bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, S. Engla 12 m. 11. 25036g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 września 1972 r. zmarł mój najukochańszy 

mąż, tatuś, teść i dziadziuś, śp.

dr ZYGMUNT GAWĘCKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

24926g

tDnia 13 września 1972 roku zakończyła swój 
pracowity, pełen poświęcenia żywot, nigdy 

niezapomniana matka, teściowa, siostra, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 82

WŁADYSŁAWA MANIKOWSKA
z domu Szczublińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 12 na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
córka z rodziną

25032g25009g24927g Poznań, Toruńska 2.Witobel, Podgórna 28.
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Zgłaszający się fachowcy winni przedłożyć świa­
dectwo pracy, świadectwa zawodowe, zaświadczenia 
kwalifikacyjne oraz opinie z dotychczasowej pracy.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i Płac PPBP nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 48 
II piętro pokój 16, oraz kierownictwo budowy Zakła-
dów Mięsnych w Kole. ul. Sosnowa 19. 7327-K1

Zakłady Urządzeń Dźwigowych Poznań, ul; Kościel­
na 19, tel. 404-49 — przyjmą do pracy przy montażu 
dźwigów:

ELEKTROMONTERÓW posiadających ukończo­
ną ZSZ, praktykę w zawodzie, odbytą służbę 
wojskową, oraz grupę SEP.

Praca w akordzie zryczałtowanym. Zaszeregowanie 
w grupie akordowej IV — IX — zależnie od kwalifi­
kacji. zgodnie z taryfikatorem obowiązującym w Za-
kładach Urządzeń Dźwigowych. 7158-M1

GOS1CA zatrudni zaraz — Poznańskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „PRASA" w Poznaniu, ul. Grunwaldz­
ka nr 19.

Zgłoszenia w pokoju nr 18, w godz. od 8—14. 7760-M1
Panią Ulę, która przeby­
wała z 2 koleżankami nad 
Wartą w Puszczykowie w

0 Matrymonialne
niedzielę 13. 8. 72 prosi o Rzemieślnik kawaler nie- clrnm 11 n i wn ni» sin non t . . , .skomunikowanie się pan z
sąsiedztwa Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
22106g.

Remonty konserwacje
wózków akumulatorowych 
wykonuje zakład elektro­
mechaniczny, Łozbwa 27,
tel. 202-37. 22099g

Wydzierżawię garaż. Kna
powskiego 5. 22845g

Oddam w dzierżawę garaż 
blaszany, ul. Zgoda 12 m.
1, tel. 639-09. 22944g

Garaż oddam w najem.
Winogrady 138. 22959g

zależny posiadający włas­
ne mieszkanie i zakład po 
ślubi zgrabną, sympatycz­
ną wdowę lub pannę lat 
47—56 (zupełnie biedna mi 
le widziana). Poważne o- 
ferty z fotografią proszę 
kierować „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 22175g.
Samotna wdowa, sytuowa 
na, dobrej prezencji, na- 
wiąże znajomość z wysoce 
kulturalnym panem ‘ od 
lat 47—56. Cel matrymo­
nialny. Wyczerpujące ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 22404g.

Obiady domowe wydaje.
Dąbrowskiego 144 m. 14.

22962g

Sprzedam stację obsługi 
samochodów w woj. poz­
nańskim przy międzynaro
dowej szosie. Możliwość
mieszkania na miejscu. O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz­
ka 19 dla 22999g.

Kawaler, lat 22, pozna pan 
ne do lat 22. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 22206g.
Samotna pani, lat 51, do­
brej prezencji pozna sym 
patycznego i kulturalnego 
pana, najchętniej z miesz 
kaniem w wieku od lat 
50—55 w celu matrymonlal 
nym. Tylko poważne ofer 
ty z fotografią „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 22195g.

tDnia 13 września 1972 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., po długich i ciężkich cier­

pieniach znoszonych z anielską cierpliwością, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa-
gier, przeżywszy lat 

FRANCISZEK 
b. długoletni prezes 
i prezes Pow. Zw. 
odznaczony Złotym

70. śp.

JARMUSZKIEWICZ 
Pow. zw. Kółek Rolniczych 
Kółek Wodnych w Śremie, 
Krzyżem Zasługi i Krzyżem

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 10.15 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, syn, synowa, zięć i wnuki 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

25006g

4- Dnia 12 września 1972 r. zginął śmiercią tra- 
I giczną w 22 roku życia

STANISŁAW SMORAWSKI 
student III roku Wydziału zootechniki 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Lublinie.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w sobotę, 
dnia 16 bm. z kościoła parafialnego — Psarskie.

Pogrążeni w smutku 
rodzice i rodzeństwo

Karmin, po w. Szamotuły. 25037g
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WRZESIEŃ 
15 

Piątek

Albina, 
Emila

Słońce: 5.23—18.12

; TEATR¥
OPERA — g. 19 „Madame But- 

terfly”.
OPERETKA — g. 15 „Piękna He 

lena”.

KINA »
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Zycie, miłość, śmierć” (fr. 18 1.), 
g. 18, 20.15 „Bandyci w Mediola­
nie” (wł. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 17.30, 20 
„Dwa tygodnie we wrześniu 
(fr. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 
nia diabła” (jap. 16 1.), 
17.30. 20.15 „Waterloo” 
14 1.).

„Swiąty- 
g. 14.45, 
(radz.wł.

12.30
14 !.),

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Love story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 
„Wódz Seminolów” (NRD 
g. 15, 17, 19 „Kłopoty z 
(jug. 18 1.), g. 21 „Love 
(USA 16 1.).

cnota” 
story”

GONG — g. 10, 12, 16, 
„24 godziny z życia 1 
(fr. 16 1.).

, 18, 20
kobiety”

GRUNWALD — g. 15 „Podróż za 
jeden uśmiech” (poi, 7 1.), g. 17 
„Incydent” (USA 18 1.), g. 19.30 
„Na samvm dnie” (NRF 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Ostat 
nie dni” (poi. 11 1.). g. 15.30, 18, 
20.15 „Z zimną krwią” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Słoń z indyj­
skiej dżungli” (radź. 11 1.). g. 19.30 
„Zdobycz” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Ucieczka King 
Konga” (jap. 11 1.), g. 18, 20.15 
„Chłodnym okiem” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15, 17.30, 
19.30 „Wielkie wakacje” (fr. 11 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 
16 1.), godz. 19.30 „Serce to sa- 
motnv myśliwy” (USA 16 1.).

PAŃCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
„Pożądanie znane Anada” (czes.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Ballada o Cable’u Hogue’u” 
(USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Człowiek orkiestra” 
(fr. 14 1.).

SCALA — g. 16 „Agent nr 1” 
(poi. 14 1.), g. 18. 20 „Niedźwiedź 
i laleczka” (fr. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Pasażerka” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 18.30 „Wyzwolenie” cz. Ul 
(radź. 14 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15 „Zie­
mia Faraonów” (USA 14 1.). g. 
17.15, 19.30 „Love story” (USA

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„O wpół do jedenastej wieczór la 
tern” (USA 16 1.).
DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2: okulistyka, neurologia —. 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

OY2URY

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 107/ 
109, Główna 53. Kórnicka 24, Mic­
kiewicza 22. Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.55 Muzyka rozrywkowa; 
8.05 Miniatura popularna; 8.11 Mu 
zyka rozrywkowa; 8.21 Co słychać 
w świecie; 8.30 Dla domu i dla 
ciebie; 9 Dla kl. IV liceum (zaję­
cia fakultatywne grupy biologicz­
nej); 9.20 Niezapomniane głosy; 
9.40 Dla przedszkoli: „Gdy żoł­
nierze maszerują”; 10.05 „Dzień 
dzisiejszy” — „Dowódca” — opow.; 
10.25 8 piosenek w 8 językach; 
10.50 Koreańskie pieśni ludowe; 
11 Dla kl. VIII (język polski); „Ma 
jor Henryk Sucharski”; 11.30 Prze 
boje rodem z Francji; 12.25 Z po­
znańskiej fonoteki muzycznej; 13 
Dla kl. I—II (wych. muzyczne): 
, Róbcie dzieci to co ja”; 13.20 
Swojskie melodie: 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej; 14 Reportaż literac 
ki: „Port w nocy”; 14.20 Kompo­
zytor tygodnia — A. Borodin; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.05 „Alfa i Omega”: 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Z 
księgarskiej lady; 19.30 Kupić, nie 
kupić — posłuchać warto; 19.45 
Koncert życzeń; 20.30 Dla was gra 
my i śpiewamy; 21 Gospodarskie 
rozmowy; 21.20 Z księgarskiej la­
dy: 21.25 Śpiewa A. Franklin; 21.30 
Zespół „Dziewiątka”; 22 Wieczór 
taneczny; 23.10 O co tn chodzi?; 
23.15 Koncert poświęcony 85 rocz­
nicy urodzin N. Boulanger; 0.10 
Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „W trosce o nasze 
dziecko” — autor: Kazimiera 
Korcz; 8.35 Mapa bohaterstwa; 8.50 
Śpiewa „Śląsk”; 9 Melodie na gło 
sy i instrumenty; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Eksport polskiej pio­
senki; 10.25 „Zapaść” — fragm. 
pow. K. Kordasa; 10.45 Z twór­
czości kompozytorów epoki baro­
ku i romantyzmu; 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 „Prze­
chadzki po Poznaniu”; 13.40 „Zie­
mia” — fragm. pow.; 14.05 Z 
V Międzynarodowego Festiwalu 
Folkloru Ziem Górskich w Zako-

Domy i urządzenia komunalne

Sprawność remontów zależy
od rozwoju baz i zapleczy

Remontami, konserwacją oraz modernizacją budynków mie 
szkalnych i urządzeń komunalnych zajmuje się w naszym 
mieście 11 zakładów, poległych Miejskiemu Zjednoczeniu Gos 
podarki Komunalnej i Mieszkaniowej.
Od wielu jednak lat — mimo 

zwiększanych każdego roku na 
kładów, np- na remonty do­
mów — przedsiębiorstwa re­
montowe nie posiadają należy

Pro Sinfonica
zaprasza

Pro Sinfonika informuje, iż 19 
września br. wznowione zostaną 
próby Chóru Mieszanego, prowa­
dzonego przez doc. Stefana Stuli­
grosza.

Członków Chóru i kandydatów 
zaprasza się na godz. 19 do sali 
kameralnej Filharmonii ul. Czer­
wonej Armii 81. Próby odbywają 
się we wtorki i czwartki w godz. 
19—21. (na)

Sto lat Jubilatom!
Ostatnio w wildeckim Urzędzie 

Stanu Cywilnego sekretarz Pre­
zydium Piotr Mecwaldowski ude­
korował pięć par małżeńskich me 
dalami, przyznanymi przez Radę 
Państwa za długoletnie pożycie 
małżeńskie. Podczas spotkania 
przy kawie, zorganizowanego przy 
współudziale Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej, medale otrzy 
mali: Stanisława i Józef Zacha- 
ryaszowie, Zofia i Michał Napie- 
ralowie, Franciszka i Franciszek 
Rrudniewiczowie, Michalina i 
Franciszek Majchrzakowie oraz 
Salomea i Józef Tomczakowie.

Do gratulacji i życzeń, złożo­
nych Jubilatom przez prezesa wil 
cienkiego PKPS — S. Sawińskiego, 
dołącza się redakcja „Głosu”, (z)

W kręgu koloryzmu
W salach czytelni „Empiku” 

— kolejna wystawa z dziedzi­
ny plastyki. Tym razem — 
jak już odnotowaliśmy — eks­
ponuje tu swe płótna malarka 
starszej generacji, uczennica 
Weissa z krakowskiej ASP, 
Maria Przyborowska, podpi­
sująca swe obrazy pseudoni­
mem T. Marwid.

Jesteśmy tutaj w kręgu ty­
powego raczej post-impresjo- 
nrzmu: krajobrazu, martwej 
natury, studium portretu. Pra­
com autorki tej wystawy nie 
sposób odmówić wrażliwości 
kolorystycznej, tak charakte­
rystycznej zresztą dla malar­
stwa tej generacji. „Pejzaż z 
Bnina” oraz martwe natury 
z chińskimi figurkami to 
chyba najlepsze obrazy tej 
wystawy, w których kult ma- 
larskości znajduje pełne uza­
sadnienie w samej realizacji.

(ob)

Jeszcze jeden 
wieżowiec

Przy ul. Świerczewskiego 
(narożnik ul. Gorczyczewskie- 
go) powstaje 11-kondygoa- 
cyjny dom o prawie 100 miesz 
kaniach. Buduje go załoga 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2. Na 
parterze budynku znajdzie się 
sklep dziewiarski oraz pla­
cówki usługowe, m. in. zakład 
krawiecki i punkt chałupni­
czy.

Zakończenie prac budowla­
nych ma nastąpić w III kwar 
tale 1974 r. Wieżowiec wzno­
szony jest metodą wielkoblo- 
kową. (a )

panem; 14.30 Estrada Przyjaźni; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kon 
cert Chóru PR; 15.20 600 sekund 
z zesp. „Les Sipolo”; 15.30 Dzieła 
niedokończone; 17.15 Aud. pt: 
„Poolimpijskie rozważania” — 
cz. I; 17.25 Poznański koncert ży­
czeń; 17.55 Radioexpress" 18.10 Ko 
mentarz aktualny K. KolanowsMe 
go: 18.20 „Sonda” — „Nowy za­
kład i jego produkcja”: 19.15 „Pro 
bierny współczesnej nauki” — ma­
gazyn; 19.30 Koncert symfonicz­
ny; 21.17 Wiersze poetów Meksy­
ku: 21.27 Muzyka rozrywk.; 22.33 
Dziś wieczór gramy; 23.20 Stefan 
Rachoń zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5.30, 8.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 10, 19, 22, 23.50. 

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, *1 
i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Z na­
szej taśmoteki; 9 „Komistarz Mai- 
giet i chińskie cienie” — ode. 14 
pow.; 9.10 Piotr Czajkowski — 
Kaprys włoski; 9.30 Nasz rok 72; 
9.45 — Folk — beat; 10 Szlachetne 
zdrowie: 10.15 Folk — jazz; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Podróże 
z moją ciotka” — ode. 24 pow.; 
12.25 Za kierownica; 13 „Oddale­
nie” — śpiewa D. Modugno; 13.05 
Na wrocławskiej antenie: 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15.30 
Radiowa encyklopedia kultury;

tych baz i zapleczy. Wyjątek 
pod tym względem stanowi 
Miejskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Komunalnego, któ­
re niedawno otrzymało do swej 
dyspozycji nową bazę przy ul. 
Wilczak. Pozostałe przedsiębior 
stwa znajdują się w znacznie 
gorszej sytuacji; posiadają za­
plecza w różnych punktach 
miasta, a co gorsze — niektóre 
nie mają w ogóle warsztatów 
dla produkcji pomocniczej.

Dla poprawienia tej sytuacji Biu 
ro Projektów Budownictwa Komu 
nalnego opracowało do roku 1985 
program rozwoju zapleczy dla tych 
przedsiębiorstw. Przy tej okazji 
wyłoniła się też konieczność powo 
łania — dla wciąż wzrastających 
potrzeb z zakresu konserwacji i re 
montów — nowych, specjalisty­
cznych przedsiębiorstw, jak np. 
produkcji pomocniczej oraz sprzę­
towo — transportowego.

Opracowanie programu to 
jednak jeszcze nie wszystko. 
Aby rozwój baz mógł następo­
wać prawidłowo, zgodnie z po 
trzebami — konieczne są śro­
dki finansowe. Przyznane na 
lata 1972-75 nakłady (113 min. 
zł) nie wystarczą na pokrycie 
projektowanej budowy baz i 
zapleczy technicznych.

Mimo tych przeszkód w re­
alizacji znajduje się obecnie 
kilka obiektów, m. in. zaplecze 
techniczne dla Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego nr 2 przy ul. 
Dzierżyńskiego. Z tej bazy, któ 
ra ma być gotowa w II kwar­
tale 1974 r. korzystać też będą: 
Dzielnicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych i Dzielnicowy Re 
jon Dróg i Zieleni na Wildzie. 
W budowie znajduje się rów­
nież zaplecze techniczno-mate- 
riałowe (ul. Długosza) dla ADM 
nr 4. W przyszłym roku roz- 
pocznie swoją działalność w no 
wych pomieszczeniach i czę­
ściowo adaptowanych Zakład 
Remontu Dźwigów- Od 1973 r. 
znacznie wzrośnie jego zakres 
prac. Obecnie rocznie remon­
tuje on 200 dźwigów, a po mo-

Kurs sióstr PCK
Zarząd Wojewódzki Polskiego 

Czerwonego Krzyża w Poznaniu 
organizuje bezpłatny czteromie­
sięczny kurs sióstr Pogotowia 
PCK. Szkolenia odbywać się będą 
2—3 razy w tygodniu w godzinach 
popołudniowych w Poznaniu. 
Kandydatkami mogą być osoby w 
wieku 18—50 lat. Internat nie jest 

przewidziany, zniżek na dojazdy 
nie ma.

Kandydatki muszą złożyć do 
dnia 16 września 1972 r. następują 
ce dokumenty: Życiorys, wnio­
sek, 1 fotografię oraz własnoręcz­
nie zrobiony odpis świadectwa 
ukończenia co najmniej Szkoły 
Podstawowej. Egzaminu wstę­
pnego nie ma.

Dokumenty przyjmuje Zarząd 
Wojewódzki Polskiego Czerwone­
go Krzyża w Poznaniu ul. Ryba- 
ki 18a II ptr. pokój 212, 213 w 
godz. 8—15, do dnia 16 września 
br. (na)

Kto był świadkiem?
9 bm. około godz. 21 na ul. Ma 

jakowskiego (w pobliżu ul. Inflan­
ckiej) samochód potrącił męż­
czyznę.

Kierowców pojazdów, które prze 
jeżdżały o podanym czasie ul. 
Majakowskiego i inne osoby, któ­
re mogą udzielić informacji w tej 
sprawie, prosi się o zgłoszenie w 
Wydziale Kontroli Ruchu Drogo­
wego KM MO w Poznaniu przy 
pl. Wolności 16 pok. nr 4, albo 
tel. pod nr 41-22-30.

15.55 „Muzyka dla naszych dzie­
ci” — gra i śpiewa zespół „Ju- 
nipher Greene’a”; 16.05 Wyspa 
Vancouver — gawęda prof. di. 
S Rączkowskiego; 16.15 Gordon 
Bryan — „Scarlattiana” — konc. 
G-dur na obój i ork. smyczkowa: 
16.30 „Brekaout” i inni; 16.45 Nasz 
rok 72; 17.05 „Komisarz lyiaigiet 
i chińskie cienie” — ode. 15 pow.;
17 15 Mój magnetofon; 17 40 Pisarz 
miesiąca — T. Konwicki- 18 Mu­
zykalny detektyw; 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Tylko po 
hiszpańsku; 19.05 Powieść w wyd. 
dźw.; „Złota strzała”; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Historia 
Meksyku w balladzie: 20.25 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy: 
21,50 Opera W. A. Mozarta: „Kiól 
Pasterz”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Pink Floyd: 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Wiersze W. Szymborskiej; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów: 
23 50 Na dobranoc śpiewa Javier 
Sclis.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10.30, 
12 05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I; 8,20 — 

„Poranki młodości” — fab. film 
rum.; 9.55 — Program dla szkół —

Wielkomiejskie, reprezentacyjne...

dernizacji zakładu będzie mógł 
objąć naprawami 500 wind o- 
sobowych.

Miejskie Zjednoczenie Gosnodar 
ki Komunalnej i Mieszkaniowej 
dla zrealizowania w pełni przyszło 
ściowych zamierzeń zawartych w 
programie, czyni obecnie starania 
o uzyskanie dodatkowych limitów 
na rozwój baz i zapleczy, tak nie­
zbędnych dla sprawnego nrzepro- ' 
wadzania remontów domów oraj 
urządzeń komunalnych. (a) 1

Zamykać bramę, bo idą... klienci
W „Motozbycie” w Antoninku obowiązywało do niedawna 

lokalne zarządzenie dyrekcji, zabraniające wejścia na plac, 
celem wybrania sobie zapłaconego samochodu. W 
praktyce wyglądało to tak, że klient stał przed bramą, a ma­
gazynier wyprowadzał wóz.
Jeśli przyszłemu posiadacze 

wi „czterech kółek” coś się nie 
podobało (np. kolor wnętrza), 
magazynier przyprowadzał dru 
gi, trzeci, a bywały wypadki, 
że i... piąty, lub szósty samo­
chód. O ekonomice czasu i kul 
turze handlu tej formy sprze­
daży, chyba nie można tu mó 
wić. Toteż ostatnio zarządze­
nie zostało nieco zmienione.

Obecnie na plac z samocho­
dami może wejść... jedna oso­
ba, np. mąż. Żona musi nadal 
czekać za bramą. Kierownik 
działu sprzedaży samochodów, 
zapytany o przyczynę takiego 
zarządzenia wyjaśnił: „niektó 
rzy klienci kradli. Przedtem 
wpuszczaliśmy wszystkich, ale 
złapaliśmy jednego (i to na sta

Jest opał 
— brak klientów
Przed nami sezon zimowy, a 

mówiąc językiem fachowców 
— sezon ogrzewczy. Jest to ró 
wnocześnie pierwszy sezon 
sprzedaży węgla dla ludności 
bez żadnych ograniczeń. Jak 
nas poinformował z-ca dyrek­
tora Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Opałem — 
Zygmunt Sobucki, węgla we 
wszystkich asortymentach jest 
w tym roku pod dostatkiem. 
Zapasy w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym wzrosły o po­
nad 100 procent.

Koksu również wystarczy, 
choć w dalszym ciągu będzie 
rozdzielany. Nowością nato­
miast jest wprowadzenie w Po 
znaniu od 16 bm. jednego ro­
dzaju koksu — niesortowane- 
go. Tak więc zamiast dwóch 
gatunków o dotychczasowych 
cenach 610 i 505 zł, jest obecnie 
jeden — za 385 zł tona.

Obserwuje się jednak, że od 
biorcy zwlekają z kupnem opa­
łu, co niepokoi handel, bowiem 
może spowodować spiętrzenie 
zakupów w IV kwartale. Dla 
ułatwienia zbytu przyjmuje 
się obecnie zamówienia telefo­
nicznie na dowolną ilość wę­
gla. Teraz może on być dostar 
czony w ciągu kilku dni. Za mie 
siąc i później terminy mogą 
być dłuższe.

Podobnie zwlekają instytu­
cje i przedsiębiorstwa państwo 
we, które mimo wyraźnego za 
lecenia władz nie wykupują 
swoich przydziałów. A wiado­
mo, że w IV kwartale, w pier­
wszej kolejności obsługiwać 
się będzie klientów indywidu­
alnych. (kad)

Geografia kl. VI — Mapa Polski: 
10.55 — Program dla szkół — Wy­
chowanie techniczne kl. VII—VIII 
— „Praca indywidualna i zespoło­
wa”; 11.25 (kolor) — „Emocje Sur 
fingu” — film dokumentalny z 
cvklu — „Człowiek i morze”; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla dzie 
ci — Pora na Telesfora: Rozmo­
wy ze smokiem i ulica Sezamo­
wa; 17.35 — Nie tylko dla pań; 
17.55 — Program dokument. „Fe­
liks Dzierżyński”; 18.30 — „Tele­
skop”; 18.50 — Gramy o telewizor: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
(kolor) — „Emocje Surfingu” film 
dokumentalny z cyklu — „Czło­
wiek i morze”: 20.30 — Kraj — ty 
godnik społeczno-polityczny: 21.10 
— Teatr TV na Świecie — „Okro­
pnie nieprzyjemna sytuacja” — 
widowisko TV Czechosl.; 22.10 — 
Imiennik i wiad. sport.

PROGRAM II: — 17.40 — Czy 
pani gra w zielone — (Gawędy 
matematyczne): 18 — Franciszek 
Viek — ode. VI film seryjny prod. 
Czechosl.; 18.45 — „Ludzie i spra 
wy’’ — OTV K-ce na ekranie; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— Pieśni Corneliusa i Moniuszki 
śpiewa W. Bieniecka; 20.30 — Pol 
ski film dokumentalny; I) „Pró­
ba”, 2) „Upór”; 21.15 (kolor) —24 
godziny: 21.25 — „Tu była grani­
ca-’ — OTV Wrocław.

nowiskul!) który nabrał pełne 
kieszenie części”.

Jest zupełnie zrozumiale, że 
przedsiębiorstwo musi się bronić 
przed stratami, powodowanymi 
brakiem uczciwości niektórych 
klientów, ale formy tej obrony nie 
mogą być tak prymitywne, a na­
wet obraźliwe — wobec pozosta­
łych.

Przypuśćmy np. że po od­
biór samochodu przyjedzie mał 
żeństwo i usłyszy grzy bra­
mie: ,pana puścimy, ale panią 
nie, ponieważ...” — lepiej nie 
kończyć.

Kupno samochodu za sto kil 
kadziesiąt, czy chociażby kil­
kadziesiąt tysięcy złotych, wy­
maga naradzenia się oraz wię 
cej czasu do zastanowienia, 
aniżeli np. nabycie ubra­
nia lub roweru za dwa ty­
siące, a przecież żaden z poz­
nańskich sklepów nie odważył 
by się ograniczyć administra­
cyjnie liczby klientów, ogląda 
jących towar, jakkolwiek po­
obcinanie guzików przy ubra­
niu, lub odkręcenie pedałów 
czy dzwonka od roweru też mo 
że się zdarzyć..

Co zatem zrobić, ażeby i 
wilk był syty i owca cała? 
Praktycznie istnieją dwie moż 
liwości. Pierwsza, to nie 0- 
graniczać liczby osób, ogląda­
jących kupowany samochód, 
natomiast zobowiązać pracow 
ników, by dyskretnie obserwo­
wali klientów. Podobnie jak to 
jest w SAM-ach. Druga ewen 
tualność — to umożliwiać cglą 
danie samochodu najmniej 
trzem osobom, np. małżeństwu 
oraz jego doradcy techniczne­
mu.

Mając na uwadze, że samocho­
dy, stojące na placu, są pozamy­
kane, kołpaki kół i wycieraczki 
pozdejmowane — magazynier „Md 
tozbytu” nie powinien mieć trud­
ności z „upilnowaniem” trójki 
klientów, (jc)

„Adam i Ewa“ - najlepszy

Finał konkursu 
okien sklepów PZPH 
Wczoraj rozstrzygnięto kon­

kurs okien wystawowych skle­
pów podległych Poznańskiemu 
Zjednoczeniu Przedsiębiorstw 
Handlowych. Był to najwięk­
szy z konkursów witryn zorga­
nizowanych w związku z roz­
poczętym wczoraj w Poznaniu 
I Międzynarodowym Kongre­
sem Reklamy Socjalistycznej. 
Objęto nim 36 sklepów kilku­
nastu branż.

Przy ocenie brano pod uwa­
gę następujące elementy: właś­
ciwość ekspozycji, właściwość 
informacji handlowej, rekla­
mowe i estetyczne zgrupowa­
nie towarów, dostosowanie eks 
pozycji i dekoracji okien do 
charakteru wnętrza sklepowe­
go, oświetlenie, inicjatywę włas 
ną dekoratorów oraz czystość 
wnętrz sklepowych i okien.

Pierwszeństwo przyznano 
sklepowi galanteryjnemu MHD 
„Adam i Ewa" przy ul. Fredry 
1 (dekoratorka — Katarzyna 
Niemczewska) przed sklepem 
włókienniczym MHD „Malwa”, 
Czerwonej Armii 31 (dekora­
torzy: Alwin Anioł i Bogdan 
Skąpski) oraz sklepem MHD 
Art. Gospodarstwa Domowe­
go przy ul. Wrocławskiej 21 
(dekoratorka — Maria Witkow­
ska).

Konkurs sklepów PZPH był 
imprezą udaną, nie odbiegają­
cą poziomem od zakończonego 
niedawno konkursu międzyna­
rodowego, (ad)

Centrum handlowe Pozna­
nia — patrz zdjęcie — wy­
gląda już obecnie prawdzi­
wie wielkomiejsko I za takie 
rozwiązanie architektoniczne 
należą się projektantom za­
budowy słowa uznania. Go­
rzej natomiast przedstawia się 
to samo Centrum przechod­
niom, którzy znajdą się na je­
go zapleczu, w pasażu do 
ul. Kantaka. Radzimy porząd­
kowym władzom dzielnicy 
zajrzeć tam i nakazać co 
trzeba, by i „od podwórka" 
Centrum było reprezentacyj­

ne. (te)
Fot. — K. Przychodzki

Nawet przez myśl 
nam nie przeszło
Nawiązując do notatki „Bar 

Mewa — „zamknięty” (”Głos” 
— 19. VIII), dyrekcja Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Gastronomicznego pisze 
nam, że chwilowe zamknięcie 
tej placówki nastąpiło na sku 
tek stwierdzenia w niej złego 
stanu sanitarno-higienicznego 
przez kontrolę wewnętrzną 
PPPG już w lipcu, a nie w wy 
niku dopiero sygnału czytelni 
ka i kontroli, przeprowadzo­
nej przez Miejską Stację San- 
Epid. Oddział Kawiarń i Ba­
rów Mlecznych zlecił mianowi 
cie już 27. VII. przeprowadze­
nie dezynsekcji w „Mewie”, ale 
Zakład Dezynfekcji, Dezyn­
sekcji i Deratyzacji wyzna­
czył wykonanie zlecenia dopić 
ro na 19. VIII.

Do tego wyjaśnienia do­
dajmy i nasze. Mianowicie — 
jak pisaliśmy w wymienionej 
notatce — 17. VIII. czytelnik za 
wiadomi! redakcję, że w „Me 
wie” po bufecie i po stolikach 
wędruję robactwo, a my sy­
gnał ten przekazaliśmy do 
Stacji San-Epid., która 18. 
VIII. doniosła nam, że w wy­
niku przeprowadzonej kontro 
li bar został chwilowo zam­
knięty, celem przeprowadze­
nia dezynsekcji.

Tak to właśnie zrelacjono­
waliśmy, bo nawet przez myśl 
nam nie przeszło, by ponad 
trzy tygodnie przed sygnałem 
czytelnika, wewnętrzna kon­
trola PPPG mogła stwierdzić 
w barze zły stan sanitarno-hi- 
gieniczny i nie zarządzić na­
tychmiastowego zamknięcia 
„Mewy”, aż do przeprowadzę 
nia dezynsekcji, (z)

Nowe kioski „Ruchu"
W chwili obecnej obserwu­

jemy modernizację i wymianę 
starych kiosków „Ruchu” na 
terenie miasta i Wielkopolski. 
Spośród istniejących obecnie 
w Poznaniu 360, do końca bie 
żącego roku wymienionych zo 
stanie 200, pozostałe zaś 
ulegną modernizacji do 1974 
roku.

Stare kioski, nadające się 
jeszcze do eksploatacji, zosta­
ną umiejscowione na terenie 
województwa, gdzie ich sieć 
łącznie z klubami ..Ruchu” 
wynosi obecnie 2300 placówek, 
przy stałych tendencjach zwyż 
kowych.

Pełna modernizacja i wymia 
na mogłaby zostać dokonana 
wcześniej, gdyby przedsię­
biorstwa wytwórcze' termino­
wo dostarczały nowych kio­
sków, oraz gdyby spełniały 
one wszystkie warunki, doty­
czące zarówno powierzchni 
ekspozycyjnej, jak i funkcjo­
nalności wnętrza, oświetlenia,

I ogrzewania itp. (ask)
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